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Nowel zbrodn • 1a T • f 1 -~ Delegacja- -radliecka 
I. O . BELGRAgp~~ła w8~t udała "' 

samolotem w drogę powrotną do Moskwy 
delegacja radziecka na konferencję dunaj­
ską z wiceministrem Wyszyńskim na czele. 

Generał Jowanowicz legendarny b h 
. ł • , k" I Na lotnisku żegnali delegację radziecką po 

o ater JUQOS ow1ans 1ego ru- ' s~ł-<ZSRR w Jugosła:vii - Lawrentie~, Jl'.i 
' mster spraw zagranicznych Jugosławn, Si-

J. UQOSł OWiC ńSkO-rU m U ńSkiej" micz wicemi11ist~r. spraw. zag.r~nicznych 
Bebler oraz wyzs1 · urzędmcy m1msterstwa 

a, · • .,. spraw zagranicznych i czlo]lkowie ambasa-

chu oporu zastrzelony na • granicy 
Z gra n ;cę dy radzieckiej. Opuściła również Belgrad 

Praga . . PAP. „Rude -Prawo" poda stym organizatorem i duszą jugosłowiańskie- wicza. Oto ostatni argument reżimu Tito - delegacja ukraińska, jak również delegacje 

podczas próby ucieczki 
ło wiadomość 

0 
zastrzeleniu na grani- go ruchu wyzwoleńczego. p!sze autor. - Czy mord polityczny ma być innycH krajów, które były 'reprezentowane 

• • • ową formą bratniej dyskusji na zasadzie rów- 1 na konferencji dunajskiej. 
cy jugosłowiańsko-rumuńskiej- genera- _PARYŻ PAP. - Pod tytułem „mord polity- ności, o której wspominano na odbytym ostat , PRAGA PAP. _ w czwartek przybyli 
ła Jowanowicza, legendarnego bohate- czny -. oto broń ideologiczna Tito" - pub.li nio kongresie? T~ Jest fatalizm zdrady. Ti- tu powracając z konferencji duna;skiej ra 

, cysta Pierre Courtade ogłasza artykuł, w kto- to ma od wczoraj ręce zbroczone krw1q · - d..i k' . . . • " r • • 
ra jugosłowiańskiego. ruchu wyzwoleń- rym komentu je zabójst~o generała Jowdno- krwiq jednego ze swych tow'1rzyszy walki. ~:e~ i wicermmste~ SP_raw zagr. V\ yszy11-

sk1 i czechosłowacki mm. spr. zagr. Cle.--
czego. Generał Jowanowicz, byly szef z ł 1 R d B 1 • 1 I mentis. Przybyłych powitali przedsta~icie-
sztabu armii jugosłowiańskiej, usiłował w o a ·n I e a y ez 11'1 e cze n st w a I °d~~~j·;~ic~~az .ambasadorowie pań.stw nad-
sch~onić się na teren Rumunii. Towa- t' p I k rzyszący mu generał Petriczewicz zo- d . . . P" I I o s I Czerwony Krzyz 
stał aresztowany, a pułkownik Dapcze na na zwyczaJnQ ~eSJę W ~prawie a esi~!lY . , nie b"erze udz alu W sdok ohnsk ej 

NOWY JORK PAP. Na czwartek wieczo I lestyrue tyJ.ko na mocy decyzJI Narodow . k f ·· • 
wlcz, który znajdował się ~ównież ra- rem wyznaczone zostało nadzwyczajne po- Zjedńoczonycli.. Jednocześnie Truman za- on erenc11 CzerwHyc~ Krzyzy 
zem z generałem Jowanowl<:zem zdo- siedzenie Rady Bezpieczeńiitwa w celu roz- przeczył wiadomościom o zatwierdzeniu po WARSZAWA PAP. - W dniu 20 bm. roz-
lał zbiec do Rumunii· . l p:trzenia depeszy rozjemcy ~NZ w Pa1es.ty życzki dla Izraela w wysokości 100 milio- poczyna się w Sztokholmie, pod JJrzewodni-

. me hr. Bernadotte, w sprawie pogarszaJą- nów dolarów oświadczając że sprawa ta ctwem hr. Bernadotte'a konferencja Mlędzy-
BUiKARESZT PAP. - Prasa rumunska do~ cej się sytuacji w Jerozolimie. . ... ' . • l!arodowych Czerwonych Krzyży. 

nosząc o z~str~e~en;u na gramcy 3u~osłowian 1 WASZYNGTON PAP. _ Prezydent Tru Jest wc1ąz Jeszcze rozwazana przez Bank Polski Czerwony Krzyż nie weźmie udziału 
sko - rumunskieJ generała Jowanowicza, ohar l , .. d ł k f „ . Eksportowo _ Jmportowy i że żadna osta w tej konfereilcji z powodu zaproszenia do 
cza, reżim . Tito odpowiedzialnością za ~raqv::z - : i:nan. oswia ?ZY na on erencJi _PrasoweJ, . . . ' Sztokholmu przedstawic!eli frankistowskiej 
ną śm ierć tego jugosłowiańskiego bohatera na ze siły zbroJne USA mogą być uzyte w Pa teczna decyzJa Jeszcze rue zapadła. Hiszpanii. 
rodowego. Dz;e.nnik ,,Universul'' podkreśla, , 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1u1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~m1-1111-11 

;~::::~;7:;:?;~:::::,n: ::::::'IP r ze bieg rozmów moskiewskich 
gierskiej Partii Pracujących „Szahad Nep" i · 
stw ~erdza . w z_wiązk?. z ~abóistwe~ _generata'1 Wynurzenia prasy francuskiej o posunięciach państw zachodnich 
Jowanow1cza, ze rezJJl7. .Tito 1est wm1en mor- I - K · · . , . !lów, aresztowań lub zmuszenia do ucieczki ' P~\'ż ~A:P. - o_mentuJąe obecny 1 Tr~ana; powrot do. metody czter?str.~m- usiłu~ą jednak odwlec sprawę i prasa ich 
tych którzy wykazujq.· prawdziwa przyjaźń stan rozmow mosldewsk1ch, kores,ondent \neJ celem uregulowama problemu mennec· opowiada o odwołaniu się do arbitrażu Sta 
dla 'zwiqzku Radzieckiego. Genera'ł Jowano- „\lum~nite" w Moskwie pisze m. in.: kiego albo zdeml.skowanie się w charakte· !ina. Potem występuje z wojowniczym ar­
wic?. - pisze „Szahad Nep" - był rzeczywi- „Prżedstawiciele mocarstw ·zachodnich rze zdecydowanych wrogów międzyna.rodo senałem · generałów amerykańskich i na-

znajduj' się wobi:c dylematu nieprz~j~mne j wego poroz~enia i pokóju. stępnie powraca znów nagle do pokojo-OdflUC8nie wniosku Ceilonu 'go dla ich władcow a w SZCZ8golnosc1 dla PrzedstawlClele mocarstw zaehodnich wych zapewnień. 

0 
przyjęcie do ONZ I • Mimo wszystko, rozmowY posuwają się 

od%~~r ~f!e~A~hin ~a~~z~J~~/:c~~~~~~ Plany przyłączenia Kanady do USA na:r::~~ po UtBde llieiaieżnośd gra w 
k d 

. · • • • • dalszym ciągu w obozie atlantyckim trze-
do ONZ:. Przeciwko wnios owi wypowie Zia- Ape:ty:t Trumana na dom1n1a· bry:ty1sk1e ciorzędn„ rolę i marnuJ"e korzvsc· i, J"akie da ty się Związek Radziecki i Ukraina. ·• • 

S.tanowisko swoje delegad obu państw - PARYŻ PAP. - W tygodniku franrnsl<.im wi memorandum, przewidujące ekonomiczną i je jej pozycja radziecka. 
Malik i Manuilski umotywowali faktem, że „Action" ukazał się artykuł nowojorskiego polityczną fuzję USA z Kanadą, przy czym -
brak jest dostatecznycn dowodów prawdziwej korespondenta tego pisma, poświęco;w omó- zdaniem autora projektu - „obecna sytu1cjo 
niepodległości Cejlonu i jego niezależności wieniu stosunków pomiędzy Kanadą a USA. międzynarodowa sprzyja takiej koncepcji". 
od .Wielkiej Brytanii. Korespondent przypomina, że przy Odparta· Kennan daje do zrozumienia, że w razie 

Rada odrzuciła przed glosowaniem propo- mencie Stanu USA czynna jest t. zw. „rada 5przeciwu Wielkiej Brytanii, będzie można 
zycję ZSRR i Ukrainy, aby dyskusję w spra- planowania politycznego", na czele której użyć preBji dolarowej oraz innych form rt'1ci­
wie kandydatury Cejlonu do ' ONZ odroczono stoi prawa ręka Marshalla - Kennan. sku celem zmuszenia Londynu do ustępstw i 
do czasu kiedy nowe dominium brytyjskie bę Rada omawia obecnie możliwości przyłqcze pogodzenia się z faktem definitywnej utrrity 
dti~ w stanie przed'>tawić bardziej przekony-1 nia Kanady do S_ta:iów Zjedno~zonych. Ken- tego dominium n,a rzecz Stanów Zjednoc7.0-
wu3ące dowody ,swej niepodległoscJ. nan przedstawił JUZ Trumanowi 1 Marsh<i.llo· nych. 

Wojska Markosa wyzwonrv nowe tereny 

Clay i Robertson 
opiekunami fabryk Kruppa 

·BERLIN PAP. - Jak donosi „Berliner Zei· 
tung", generał Clay oświadczył na konferencji 
prasowej, że zgadza się razem z generałem 
Robertsonem objąć tymczasowo „zarząd opie 
kuń'czy" nad zakładami koncernu Kruppa. 

Powstanie w Burmie 
objęło już cały krai 

RzyM PAP. _Jak doniosła rozgłośnia I P~R:Ż PAP. - Agencja Elefteri Ella_da do-I nos:ki ar~i.i demokratycznej wkroczy•ły łlo PRAGA PAP. - Agencja Telepress donosi 
Wolnej Grecji, w 66 dniu bitwy na masy- nosi, ze armia demokratyczna po zaciekłych m1eiscowosc1 Makrokomi i Spercheias oraz z Rangunu via Londyn, że rząd burma1iski jest 
wie Grammos, armia ateńsk,a..~miała bardzo walkach :wyzwoliła dalsze· tereny. Na Pelo- wyzwoliły kilka wiosek. W rejonie Tessalii głęboko zaniepokojony z powodu niesłychanie 
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. ł . ' f'c ·w ar ponezie żo•łnierze Markosa wyzwolili beren wyzwolono miejscowośd Gavros, Skeparni szybko postępującego rozwoju powstania. c1ęz ie s ra y. _ zo merzy l o i ero - . . . ' 
„ , · . . t , b't h l b bardtiej rozległy n1z masyw Grammos. Zan- R1zoma i Spathades. W Macedonii armia Mar Poza okręgiem Rangun i Mandal,?y rząd bur-

mn atenskieJ zos aw za 1 yc u ran- . . . . . . . . . darmena 1 t. zw. gwardia narodowa wyco- kosa wkroczyła do mieiscowosci. Sochos koło mański utracił faktyczną władzę nad pozosta 
nych. Nie pow10dly się monarcho-faszy- fują się do wielkich mia.st, gdtie zresztą rów Salonik i do Ebfteri Chora. Przy sposobności tym obszarem kraju. 
stom próby przełamania linii obtonnef ar- nież nie czują eię bezpiecznie. Ostatnio armia tych operacyj afroia demokratyczna powięk- Rangun jest wfaściwie miastem oblężonym. 
mii demokratycznej na odcinku Actomili- demokratyczna atakowała też miasta Kalamb~ szyła i; ; ę o setki nowych bojowników, którzy Na przedmieściach wzniesione są barykady, a 
lsa _ Lucora.ci-Zerma. Dwa bataliony 3'5 ka, Tripoli~ i Kiata. W Grecji środkowej jed- wstąpili dobrowolnie do jej _szeregów. 
brygady wojsk monatcho-faszystowsk~ch '"'"'"'''"'"''""''''""'''""''"""""""'""""'"'"'"''""''""''"'"""""'""'''""""''""""'""""''''"""''"'"'""'""'""''""""''"'" placówki poi i cy jne zamieniono na twierdze, 

wycofały się pozostawiająć na polu bitwy Reorgani·zaci·a francuski·eJ· R d R bl'k· w mieście wprowadzono godzinę policyjną 148 zabitych i 400 ra.ilnych. Również na in a y epu I I dla ludności cywilnej. o popularności ruchu 
nych odcinkach tego frontu natarcie wojsk , oporu wśród ludności burmań5kiej świadczy 
ateńskich rozbiło się 0 twardy opór oddzia na zlecenie JllOCodaWCOW giełdy . nowojorskiej , .. . _ najJepiej fakt, że nawet osobista ochrona pre 
łów armii demokratycznej, przy czym nie- PA_RYŻ PAP. -:--- Po trwającej. całą noc dy- s~kich innych_ państwach. 3 depa;t..wn~- Al-1 zyden~ Burm:t przyłączy~a _si ę do armii ;ow· 
przyjaeiel pozostawił na polu walki 69 za- 5kU6JI francuskie Zgromadzeme Narodowe g1eru powołaią osr;ibno 14 członko~R'.tl;ct]" st~czej. .. . • . , ·~. . 
bitych i ·200 rannych. przyjęło w czwartek rano projekt ustawv o . _ ,, . · , · · · . ·-.. 

PARYŻ PAP. - Jak donosi agencja Elefte- 'K~e0r~m~~u~n.~i·s~t~c~znj~ri.o.~:~fow~~pg~~~~\~afiizb~e~fuż!~~l 1·a m::_a" y.rr ··. . ~-in 1• 's·· tro" w :_•łi .s.ł"ka n dy" n aw·,·s ·~h ' 
ri Ellada, korespondenci zagraniczni w Ate- 1 ltfl f 1\11' 
nach stwierdzają jednomyślnie, że bitwa o Zgodnie z projektem ustawy, Rada Repub!i-· . . - . . · . . . , · .• - • · 
G&a.mmos nie powiodła się wojskom rząd o- ki będzie liczyła 320 członków, wybranych , SZT? _,:_,.,, . ' -~?"- ,.~iach 27 i, 2ą-g_0•1 P'.~n panslw skandynaw6kic~ na paryskiej se-
wym. Korespondent BBC Kenneth Mathius, w drodze pośredniego głosowania. Do nowej s"erp:iia · i. w ~z'. oltn~:. ~potkan;e_ m1- SJt _j:!_en~ralnego zgromadzem!l ONZ. . • 
przypisuje to fiasko brakowi dobrych dróg, Rady wejdzie 11 członków de5ygnowanych n,strow _ha.ndl_u Danll! N_orwegu i Szwec11 ce- T ~~ · • ..'...! • d • gęstym lasom i umocnieniom armii demokr a- przez Zgrnmadzenie Narodowe spośród depu- lel)l ,.omowiema preblemow związanych}• ~la- rygv~ Lle Jll:UZle- O P.aryza 
tycznej Inni korespondenci uważają, że po- towanych. 242 członków wybiorą departami>n nei;n Marshalla oraz. gU6podarczą W5.flołprącą NóWY JORK . PAP. :...::. T.rygve Lie 'wyjedzie 

k d I · · • d t t 1·· T t . · ó k. - li „ panstw skandy.nawski<'.'h .. - k . ·. , . · raż ę wojsk rzq._owych na ezy p~zyp1sac z e- y me ropo 11. _ery \)na zam. rs 1e, . we o„zą ' . - . , . . . ~ „. oncu s1erpm~ · z Nowego Jorku do . Pary-
cydowanm armll demokratyczne). Korespon, ce w skład unu francu5kieJ, wybiorą 43 W dmach 8 1 9 JVrz.esma od'hędz.ie SUL w za celem .Zil-poznania się osobiście ze stanem 
dent „United Press" przyzna!', że na odcinlju I członków, zaś 10 radnych będ-zie reprezento· Sztokholmie konferencja ministrów · spraw.· ia~ p,rzygotowań do nowej sesji Gen~ralnego 
Alt?vitsa uczestniczyli czynnie 'Ilf walce oficer wało obywateli francuskich, mieszkających w granicznych tych państw, na której ma być Zgromadzenia ONZ, rozpoczynającej się 21 
am.r:~vkański Libert J dwóch podoficerów. Inrlo<-hin11l'h. Tunisie i Marokiku oraz we wuy p·rzyootowana wspólni' l'llatlorma ' dia wysta.- września br. · . . '~ 

.. 
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Olbrzymi krok na·przi\d · - ku socjalizmowi 
Rumunia na drodze gospodarki planowej 

(H.ore1pondencjf.ll wlasna~„Glosu"J . 
Bukareszt w s ierpniu. ciach w tej dziedzinie. Już w czerwcu br„ gdy I wspó~zaw:odni!'two , pracy na ~nędza.Iniach. 
Od daty uchwalen ia przez Wielkie Zgroma nacjonalizacja przemysłu stała. się faktem, Robo.tmcy rumunscy wl?zą ~luszme źródł.o dzenie Narodowe Rumunii ustawy o na- wzmożony zapal robotników do pracy zna- sukcesow gospodarc~ych .1. politycznych P?n-

cjonalizacji pods tawowych gałęzi przemysłu , lazł swe. odbicie w cyfrach. Znaczna więk- st"'.'a ludowego w 1ednosc1 swy<:h s~eregow, 
banków i transportu upłynęło zaledw!oe dwa szość przedsiębiorstw przemysłu metalowego kt'?ra znal?zła .wyra~. w stwo:zen:u ZJednoczo 
miesiące. Jui ten jednak krótki o.kres czasu przekroczyła czerwcowe zadanie planowe; do neJ R.umunsk1e1 Partl1 .Robotnicze]. ~a kołach 
daje możność zorientowania si ę w perspek- tyczy to 13-tu spośród 15-tu najwi ększych w partyinych RPR. omawiane są obecme s~rawy 
tywach„ jakie otwiera przed gospodark\ ru- Rumunii zakładów metalurgicznych. Wś~ća dals~~go. ~ozwo 1 u gospo.darczego ludowe] Ru­
muńską ta historyczna reforma. metalowców na czoło wysunęli się robotnicy mum.1. L.1ma teg~ :ozwo1u wyrażo!Ia z?slala w 

Rozwojowi .gospodarczemu Rumunii Ludo- fabryki maszyn rolniczych „Silvafer"; przodo- sp~sob J.asny ! s<:1sly. w J?rog~ai_n1e Z1ednoczo 
wej nie staje obecnie na przeszkodzie - tak wnicy pracy Aleksandru, Czomay i Na~take nei Part11 RobotmczeJ , k.tory iei sekretarz ge 
jak to miało miejsce przed nacjonalizacją - wykonywują po kil!;:a norm produkcyjnych neralny. Gheorgh~ - Dei scharak teryzował w 
sabotaż przemysłowców, Jl5Ucie urządzeń fa- dziennie. Produkcja znacjonaliwwanych za- następujący spofób: 
brycznych i wyprzedaż fabryk, ucieczka środ kładów metalurgicznych „Concordia" w Pio- „Rumuńska Partia Robotnicza powstaje 
ków finansowych za granicę itp. Pozbawienie eszti, w których organizacja fabryczna Ru- jako partia nieprzejednanej walki przeciwko 
wrogów ludu władzy politycznej zostało do- muńskiej Partii Robotniczej rozwinęła współ- eksploatacji, przeciwko wszystk im wyzyskiwa 
pełnione wyrwan iem im z rąk równ i eż oręża zawodnictwo pracy, wzrosła o 90 proc. w po- czom klasy robotniczej i pracującego chłop­
ekonomicznego. Podcięło 'to o5tatecznie ich równaniu ze styczniem br. Ma to poważne zna stwa, walki 0 dalszy rozwój demokracji !udo 
pozycję i rachuby. czenie dla rozwoju przemysłu naftowego Ru- wej, w której my widzimy drogę ku reallza-w znajconalizowanyoh zakładach przemy- munii, alb-0wiem „Conconlia': zaopatruje prze cji naszego wielkiego celu ostatecznf'go, ja­

słowych rodzi się nowy stosunek do Qra- mysi ten w urządzenia mechaniczne i sprzęt. kim jest zbudowanie socjal istycznego i komu-cy. Postawę robotn!ków rumuńskich po doko poważne również sukcesy osiągnął po na- n'stycznego społeczeństwa", naniu reformy wyraz ił zwięźle 28-lel!li tokarz · cjonalizacji ')'.lrzemy~ł włókienn iczy, po-
- metalowiec z Zakładów Metalurgicznych siadający duży ciężar gatunkowy w gospodar Slowa te nie pozostawiają żadnych wątpli 
„Woyna" w Bukareszcie, mianowany obecnie ce rumuńskiej. Większość przedsiębiorstw t.~ wości co do dalszej linii rozwojowej Rumuń­
dyrektorem tych zakładów. Oświadczył on na go przemysłu przekroczyła poziom produkc11 skiej Republiki Ludowej. 
wiecu robotniczym: 1938 r. S·zczególnie szeroko rozwi nęlo się 

,,Uczy~liśmy ~brzymi krok naprzód ku go- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

:~!a;,ceże .p~a;;~~·y k;or~a~~~~z~~o~i~tr~~~~~ Ta ·1 n e por o z u m ·, en ·, e b ryty1· s ko~ a r a b ski e w surowiec, że potrafimy bez przeszkóJ praco 
wać. Zakła dów naszych będziemy strzec, jak • } • • p I źrenicy oka. Będziemy pracowali lepiej niż W sprawie przysz OSCl O estyny 

Jon PopeSCJ.1, 

Na n1arqhJe~ / 

Zasłużone skutki 
Londyński dziennik ,,Dtllly E~press" prze­

prowadził nieddwno ankietę, maiącą wyj~ć, 
jaki jest stosunek ~polec~eństwa anglelsJuego 
do rządu Attlee -· Bevma. Ankieta zawie­
rała dwa pytan'a: 1) Czy je.st Pan w ogóle za­
dowolony z rlzialalnośc1 rządu? t 2) C1y )est 
Pan zadowolony z działalności premiera 
Attlee? 

Na pierwsze pytanie odpowiedzieli uc~t· 
n:cy ankiety w sposób następujący: 

Zadowolonych - 34 procent; niezadowolo· 
nych - 55 proc.; uchylających się o<l wyraź­
nej odpowiedzi - 11 proc. 

Na drugie pytanie odpowiedziano: zadowo· 
lanych - 38 proc„ niezadowolonych - 51 
proc.; uchylających się od wyraźnej odpo­
wiedz.i - 11 proc. 

Ankietę tego rodzaju „Daily Express" prze­
prowadził po raz dwudziesty drugi. Pier-za 
an k: eta, z listopada 1945 r. przyniosła 50 proc. 
głosów zadowolonych z działalności rządu 
labourzystowski~go i 67 proc. zad~wglonych 
z działalności premiera Attlee. Następne an­
kiety wykaJRły stały i stopniowy wzrost opi­
nii negatywnych. 

dotąd, będz;emy pracowali tak, jak się pracu­
je dla sieb ie". 

A jak świadczą wynik.i ailkiety ostatniej, w 
obecnej chwili przeszło !POiowa :zapytywa­
nych obywateli brytyjoskich jest niezadowo­
lona z rządu Labai,ir Party w ogóle, i z pre­
miera Attlee w szczególnośd. Nie sądzimy, 
by można s ię temu dziwić: pomiędzy obiet· 
nicami wyborczymi z r. 1945 a rzeczywisto· 
ścią polityczną r. 1948 rozpostarła się niepm~­
byta przepaść. Obniżająca się bez przerwy 
stopa życiowa szerokich mas narodu angiel­
skiego, niepowodzenia zagranicznej ipolitykl LONDYN PAP. W tutejszych kołach dy ną politykę wobec problemu palestyńskie-· brytyjskiej na różnych terenach rozgrywek 

plomatycznych duże wrażett:Je wywolala go. • międzynarodowych i ujarzmienie brytyjoskiej 
der...sza agencji Associated Press o taj- Rzecznik brytyjskiego Foreign Office od gospodarki drogą realizacji !Planu Marshalla 
nym porozumieniu brytyjsko-arabskim, 1..a powiadał wymijająco na 'QOStawione mu w - oto smutny „dorobek" trzylet:i.:ch m1· 
wartym w styczniu br. poiitiędzy mini- ·tej sprawie przez dziennikarzy liczne py- dów labourzystowskich które kością w ga'.r· 
strem Bevinem a przedstal\icielami Ligi ta~ia, ~e- za1~rz~zył jednak w spos?b _bez- I die stoją przeciętnemu' obywatelowi W. Bry· 
Arabskiej. Porozunqenie to ustaliło wspól posredru 1stmemu taJnego porozunuema. tanii. n. D. ....,,."'CP" .......... ...._.. ......... ...._.. ........................................... ...._....._...._,...._.,. ....... ~..._.. ...... ...._.. ....... ~~,._,.~ ................... ~,._,.~...,..~ ........................ ~ ............. ~ 

Krok naprzód w gospodarce plartowej zna­
lat:ł wyraz ustawodawczy w przyjętym przez 
Wielkie Z.gromadzenie Narodowe dekrecie o 
utworzeniu przy Radzie Ministrów Rumuń­
skiej Republiki Ludowej - Państwowej Ko­
misji Planowania. Podstawowym jej zadaniem 
- jak określa dekret - jest opracowanie o­
g6lnego planu igospodarki narodowej, koor-

dynacja prac poszczególnych sektorów ·gospo Am ery .k .0 n'. 5 k .
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darczych i kontrola wykonywania planu. In-
ny dekret postanawia powołanie centralnych 
j!)aństwow~ch zarządów przemyslowych. Za-
rządy te flodejmą organizację procesu produ- zatacza coraz szersze kręgi. Ostry pl'otest ~en. Eisenhowera - przeciw prowokac1· om keji w znacjonalizowanych zakładach przy ;, 
wykorzystaniu wszystkich urządzeń produkcyj NOWY JORK PAP. - Ostatnie plany osła o ile atakowanie bezbronnych jednostek ucho I wypadków, związany.eh z wyszuidwan;em nych i zastosowaniu najbardziej odpowied- wionej komisji Izby Reprezentantów Kongre- dziło dotychczas komisji bezkarnie, o tyle nt '„szpiegów", jest nagła śmierć na atak se•ca nioh metod technologicznych. • su USA dla badania działalności antyamery- gQnka na prasę zakończy się zgola inaczej. b. wiceministra skarbu - White'a. Whlta kil 
O o objektów, które przeszły na własność kańskiej w sprawie walki z urojonym „pier- Kirchwey stwierdztla , że zapowiedziane do<Cho ka dni temu kategorycznie zaprzeczył prowo· narodu rumuńskiego na mocy ustawy o ścieniem sz.piegowskim" spotkały 5ię z ener- dzenia na uniwersytetach i w pra5ie stancw,ą kacyjnym doniesieniom, jakoby odgrywał czo Iacjonalizacji przemysłu, należą: 20 zakładów giczną i jak najostrzejszą odprawą ze strony ost.at.eczny dowód. krań70.":'·ej nieodpowierlzial łową rolę w jakiejkolwiek „akcji szp:eg'JW· 

. ' 

metalurgicznych, 112 zakładów mechanicz- szeregu wybitnych osobistości amerykańskich. nosc1 wspomniane1 kom1s)l. . k' ;" Cal k , k t 
1 . nych i stoczni, 20 towarzystw, władających Gorliwość komisji doszukiwania się „szpiega" Miss Kirchwey nazwala przyg'J'tiwywauą s ie . · a amery ans a pos ępowa op nia z kopalniami węgla, 25 spółek akcyjnych prze- niemal w każdym obywatelu USA przybtera nagonkę na pra.sę najlepszym przykładem Wallace'm na czele stwierdza zgodn:e, te mo­

mysłu naftowego i gazowego, 156 fabryk ma- już oblędne Jormy, spotykaj,qc się równocześ- stracenia glowy przez komisję, ogarniętą ni- rolną odpowiedzialność za naglq śmi~1ć WhJ-· -r terialów budowlanych, 42 zakłady przemysłu nie z coraz bardziej stanowczym protestem ze czym niepohamowaną chęcią zdobycia dla sie te' a ponosi komisja Kongresu dla ~badania dz/a chemicznego, 151 fabryk włókienniczych. Po- j strony społeczeństwa. bie rozglosu w USA. 
1 1 ~ , 

1 
t k , k' f nadto upaństwowiono: 10, prywa~nych lin.ii ko- j Rektor i:niwersytetu Columbia „ ger; . . Ei sen- Jak s i ę zdaje, komisja dla badania dzialal- a ..• osc an yamery ans re · lejowch, 4 towarzystwa ue.glug1 wodne], 352 hower z/azyl w „New York Star oswrndcze- nośc1 antyamerykańGkiej nie zamierza jednak 

6ta.tki marskie i rzeczne', 15 towarzystw ubez- nie, w którym jak najbardziej zdecydowanie poprzestać na śledztwie na uniwersytetaco i Podróże morskie pieczeniowych. Już W5tępne dane p przepro- potępił nieodpowiedzialne plany komisji pue- wobec współpracowników tygodników p'.lstę-
wadzonej nacjonalizacji przemysłu pozwalają prowadzenia śledztwa na uczelniach amery- powych. Przewodniczący komisji - 'Thomas dla przodownikó~ pracy stwierdzić, że sektor państwowy stał 6ię de- kańskich w ·związku z istniejącym rzekomo o~w .adczył, że wkrótce będą ujawnione .szcze 

Ś · · J · • WARSZAWA PAP. Przedsiębiorstwo cydującym elementem rumuńskiej gospodar- tam „pierśc1eniem szpiegowskim". góły „nowego pier cienia szp1egows m:qo • 
ki. Na temat nowych planów komisji przepro- dotyczące tym razem tajemnic produkcji e- Polska żegluga przybrzeżna na . Bałtyku -
Wzrost wydajnÓścl pracy w znacjonalizo- wadzenia dochodzeń również wśród post~po- nergii atomowej. Chroniąc z góry wzyw;inq „Gtyf" ofiarowało dla przodowni'ków pracy wanych zakładach przemysłowych jest wych tygodników, redaktor liberalnego tygod przez komisję prowokatorkę Bentley, Tho- szereg bezP'latnych przejazdów, które są przy na1'bardtie1' charakterystycznym rezultatem nika „The Nation" - Freda Kirchwey oś•viad mas powiedział, że nie brała ona żadneg.:i u-

l · ł t · • · · " dzielane za pośrednictwem Okręgowych Ko-dokonanej reformy. Pisma rumuńskie pub liku czyła, że chętnie stawi się przed komisją w c zrn u w ym nowym „p1erscientu . 
jll codziennie informacje o nowych osiągnię- Waszyngtonie. Dodała ona jednocześnie, że Nieoczekiwanym wydarzeniem w rozwoju misji Zw:ą1.ków Zawodowych. 

1 cośkolwiek powiedzieć, stara Jełowicka wy-, Zrobił krok ku drzwiom ogą.rniając obie 
rwała się z nierozsądnym okrzykiem: · koblety pogardliwym spojrzeniem. 

- Glilck ożeni się z Krystyną r - Nie odchodź! - zav.;ołała Krystyna 

Jerzy Korwi!! 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
I naJPierw czkawkę, a później głuchy odgłos 

Andrzej Wierucki stał pośrodku pokoju gwałtownych torsji. Dopiero teraz wszyst­
i z obrzydzeniem patrzał na obie kobiety, kie dotychczasowe podejrzenia, luźne ob­
które obserwowały grę jego twarzy nie serwacje oraz · zasłyszane fragmenty roz­
śmiejąc jednak groźnej ciszy przerwać żad- mów, zeszły się w jedną, konsekwentną ca­
nym błagalnym słowem. łość i Andrzej nie miał już najmniejszych 

Krystyna Jełowicka nie unikała jego wątpliwości, iż Krystyna jest w ciąży i że 
wzroku, ale posiadała pełną świadomość ją to właśnie zamierzał operować doktór 
popełnionych błędów i myśl, iż już nigdy Skolimowski na zaświadczenie swego kole­
nie zdoła ich naprawić, doprowadzała ją gi Lubie{1skiego. 
do szaleństwa. Jakże bowiem mogła rozpo- Tak. Skończyły się marzenia Wieruckie­
cząć rozmowę na nowo, aby wytłumaczyć go o nowym życiu i właściwie jak śmiał 
Andrzejowi. najdokładniej to wszystko, co on o nim marzyć, skoro nie mógł dać Kry­
pragnęła wyjaśnić już od dawna, a co stynie nic z tego, czym rozporządzał dy­
ućzyniła przed chwilą, bardzo niezręcznie, rektor Waldemar Gltick! Czyż miał auto 
~oro w jego twarzy wyczytała bezbrzeżną albo piękne i komfortowe mieszkanie? A 
pogardę, potępienie i gorycz? SamEl fakty może stać go było na stroje i podróże, któ­
\V życiu ludzkim nie stano~ią jeszcze o ni- re dostarczają w życiu tyle przyjemności? 
czym, bo człowiek ma swój własny, psycho- Wierucki przyjrzał się Krystynie z uwa­
logiczny „komentarz", który usprawiedli- gą. Nawet w obecnym zaniedbaniu była 
wia wiele i trzeba go właśnie dokładnie piękna, bardzo nawet piękna, i jakby przez 
znać, aby sądzić i potępiać. Krys~yna wła- pomyłkę jedynie eawędrowała z tamtego 
śnie podała same fakty, a nie umia?a. zao- luksusowego świata na ulicę Radwańską, 
patrzyć ich w ten wyjaśniający komentarz która była siedliskiem zupełnej biedoty. 
i zatrwożyła się gwałtownie o swój los. 
Czyż Andrzej mógł wyczytać w jej duszy Może istotnie należała się dziewczynie in· 
całą prawdę, gdy tak trudno zajrzeć we na „oprawa" dla jej wspaniałej urody, niż 
wnętrze innego człowieka nawet najwy- to mogła osiągnąć w granicach swego do-
trawniejszemu psychologowi? tychczasowego środowiska? 

Dotychczasowa rozmowa wyczerpała ją - Chciałyście stworzyć nową wersję 
bardzo: płacz, wzruszenie, wstyd i bojaźń bajki o Kopciuszku - zauważył-z dYTekto 
przed porzuceniem, którego chciała unik- rem fabryki w roli księcia i nic z tego nie 
nąć, osłabiły ją fizycznie. Powstała z ka- wyszło. 
napy tak blada, iż Andrzej myślał, że ze- Głos Andrzeja nabrzmiały był ironią, 
mdleje, ale ona ,wybiegła do kuchni i zdo- ale Krystyna przerwanie milczenia powita­
ławszy1 jedynie wyszeptać, aby zostawił ją ła. z rado kią, otrzymywała bowiem w ten 
samą,, zatrzasnęła drzwi. Ponieważ były one sposób ostatnią może sposobność uzupeł­
~enkie i nieszczelne. Wierucki usłYszal I nienia SwYOh WYZnań. Nim jednak zdoWa 

- Niech że mama da spokój z ~rm małe -- Nie powiedziałam ci przecież wszyst-
żeń.stwem, - rzekła niechętnie córka. - kiego! 
Mówiłam już, że z tego nici. . - A cóż ty możesz mi jeszcze pCYWie-

- Jakto? a więc wycofał się naprawdę? dzieć? ! - zawołał zdziwiony, spoglądając 
Miałaś przecież rozmawiać z nim dzisiaj w ·na Krystynę. Zauważywszy jednak, że 
fabryce·~ twarz dziewczyny wyi'aża głęboką rozpacz, 

W glc·sie matki brzmbło bezgraniczne powstrzymał się od powiedzenia przykrych 
zdumienie. Andrzej widział, iż nie zostało słów nie przystanął jednak i w dalszym 
ono sfałszowane. Naiwność starej pomie- Ciągu zmierzał ku drzwiom. 
szana była z najprawdziwszym przeraże- -- Andrzeju! - usłyszał - czy i ty te-
11iem. Jej spłoszone oczy biegałl między go nie rozumiesz? 
dwojgiem młodych pełne tępej beźradności Brzmiało to tak jak . zachęta do pozo· 
wobec wypadków, przerastających wsze!- stania, aby w dalszym ciągu kontynuować 
kie możliwości buntu ludzi takich jak ona rozmowę. Ni.e zamierzał tego czynić. Prze­
i jej córka, a mimo to się buntowała: szedł koło .Krystyny obojętnie, choć stała 

- Ja się z nim jeszcze rozmówię! To przed nim blada, wymęczona torsjami, z 
skończy się zupełnie inaczej! - krzyczała wyi'a~em głębokiego bólu w oczach. Nic nic 
histerycznie - On nie ma prawa tak cię mówiąc otworzył drzwi. Nie miał już na· 
zostawić w tym stanie! rzeczonej. Był sam. Sam w cichej i głuchej 
Rozumiała jednak, że stan 'Krystyny nic ciemności ponurego wieczoru. 

zmuszał Glilcka do niczego, nie zobowiązy- * * * 
wał go bynajmniej do małżeństwa i nie Natychmiast po południu, gdy ogłoszono 
okrywał go żadną „hańbą". Przeciwnie: w strajk generalnym wyciem syren fabrycz­
jego zamożnym środowisku p1·zynosił mu nych, a później obwieszczeniem przez radio 
raczej sławę „dobrego myśliwca". Czego w wprowadzono stan wyjątkowy, całe miasto 
takim położeniu mogła spodziewać ~ę Kry- pogrążyło się w grobowej ciszy. Takie 
styna? Najwyżej - gdy..by chciała dziecko przynajmniej wrażenie odniósł Andrzej, 
zachować - stosunkowo dużych alimentów stojąc w szeroko rozwartym oknie pokoju 
i nic więcej? Choć nikt o tym nie mówił, i poprzez rozchy~ające się gałęzie wiązu pa· 
wszyscy wiedzieli to doskonale. Czyż nie trząc bezmyślnie na zabudowania fabryki 
byli świadkami, jak to nieraz pod fabrycz- Rosenthala. Lampy gazowe, lichie jeszcze 
ne bloki mieszkaniowe przyjeżdżali autami na ulicach dalej położonych od śródmieścia, 
dyrektorzy innych fabryk, aby obejrzeć nie świeciły i tylko nad Piotrkowską biła 
swe dzieci, spłodzone z robotnicami? łuna od silnych świateł elektrycznych. W 

Ale ta Jełowicka jest głupia! - pomy- nieprzyjemnym mroku uderzenie stóp o be­
ślał Andrzej i poczuł nagle przypływ wiel- tonowy chodnik brzmiało, jak .zdradzanie 
kiej do niej nienawiści. To przecież ona, jak swej obecności przed· wrogiem, i chociaż 
wynikało z relacji Krystyny, była złym było to najzupełniej bezsensowne, Andrzej 
duchem córki. Złudzenia, perspektywa wej- zaczął iść ostrożnie i bezszelestnie, pokona­
ścia do ,.innel?O świata". zabiłY w Jl.i.ei roz- ła go bowiem atm05fera strajkującego m.t~ 
11::1.rlek,. , sta. d. c. n., 
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st~• .!,~.C:enU~ s~ ~ ~k~ moido~ ~ ~~p~w~g~ Y'=k~O••~i~lę«/ ~~ .: •• ,~\ ~I:~E;R~:A~h~~~''n1 
uci8~u: n<irodowościowego i &połecz,nego. Tępienie polskości szło tu w parz~z ek&plo· dzl, jak walka powstańców ~ Niemcami.\ en:,ocji opowieścią 0 walkach, jakie tocz;JłY 
ala.C]q. /udu ślqskiego przez niemJeckich magm1tów przemysłu i właścJ.ciell wielk~ch l?· Jest ona obum:ma n~~zq inercJq 1 patrzy na l się przed 50 laty między szeryf am.i repre· 
tyiund16w. Przeszło jedna czwarta powierzchni Górnego Sląska należała do siedmiu nas jak na zdrajców l . I zentującymi praworządność na rozległych 
wielkich właścicieli, a blisko połow.a tef zie.ml 1d-0 300 obszami·ków. I jednocześnie: W ~en sposób ra.portował swym wla~zom I obszarach Dzikiego zachodu, a szajkami 
8~ qrs. mały·ch gos.podar.g.tw chłopskich dusiło się na 72 tys. ha.· Wśród 172 tys. gór- przełozonym w dnrn 20 sierpnia dowodca I ""· d t- , . , t 'kó którzy na pre· 
ników - Polacy stanowili 150 tys . Nie wiele , mamy chyba w Europie podobnych 6 pułku, płk . Łukowski. Na to samo wskazy· 

1 
~n Y ou i .aivan u171i . w, 

przykładów, gdzie by podział klasowy zbiegł się tak bHsko z podziałem narodowym. wał inny raport woj.skowy z 21 sierpnia: •

1 
riach szulcali schroo1.e~ 'JJ!Z~~ KARZĄCĄ 

" l ten właśnie fakt nadawał wal~e narado· czór otrzymanej od ge.n. Hallera nie może „Górnicy ko•pQ/ni z Jaworzna groźq str.aj- R~KĄ s.PRA Y}'IE~LI~ Z,~~I · mu 
'\vo,wyzwoleńczej ludu śląskiego swoiste pięt być mowy 0 zbrQjnym mchu. ludu polskie· . kiem, o ile woj.ska polskie nie p(ijdq z po- '1 Tyle. się mozr1;a ~·i.e. ~we z P'!'ogra . 
no. Lud śląski wiązał ściśle tę walkę z wal1ką go przeciwko Niemcom„. Bez wyraźneg.o mocą Polakom ne Górnym Slqsku". . filmowego, ktory niewiadmno nigd y il~ 
'% wyzyskiem klasowym, z walką o swe spo· zezwolenia koa,Jicji Wojska Pol,s,kie nie Mimo tej ·postawry mas pracują~ych. Polski, 1! kosztuje, _gdyż biletei:zy kinowi ,„~ie mają" 
łeczne wyzwolenie. W tych warunkach jasne weźmie żadnego udziału w akcji przeciwko pragnącycłi iść z pomocą swym sląsk1m bra·, zazwycza.1 resz ty .G:n~ z 10 zł, am.~ z 20 z~, 
się staje, dlaczego polskie klasy posiadające Niemcom. Powyższe przesyłamy z rozkazu ciom, powstanie sierpniowe upa.dło. Musiało: ani z 50 zł. Oczywiscie z samego filmu moz· 
i taką niecihędą patrzyły na dążenia wyzwo· 1 gen. Hallera„. z nadmienieniem, że Naczelne upaść w starciu z przeważającą siłą niemi:c· i na się a.owiedzieć znacznie więcej. Nawet 
Jeńcze tego ludu i dlaczego w decydujących Dowództwo Armii w Warszawie jest tego ką, ponieważ trwało w odo>Sobmemu, pom~-1 mimo trudności jakie na.stręoza oglądanie 
dla jego przyszłości chwilach odmawiały mu! samego zapatrywania". waż reakcja po~ska. zrobiła wszystko, aby m~ .

1 

obrazu w łódzkich kinach. Ocierając tedy 
pomocy. W · b b lk 1 d .1 było ono zwyc i ęskie . To stanowisko rea1kCjl . , ( ._ 

W r. 1892 arcybiskup Sta·blewski p isał w . te?. s.p.pso sa .. otowa~o wa ę u. u 5 ą· polskiej nie było także bez w;pływu n? prze· pot, ~rnrY. ra.z po raz za:e~ nam _oczy wi 
„Kurier.ze Poznańskim": I ski ego 1 to w. ohw~l!, gdy .iasne było'. ze czas bierr drugiego i trzecieno po.w-st. ama s.ląs.k1e· dow1u,a k. inow. a -. . laznia parowa), oraz 

. . . . pracuje dla N1emcow, gdyz pozwala im na u· " .„ l t 
.:•Lu:Jow1 ślqs!'"lemu brak wszelkie) trady- mocnienie się, na rozbicie wszystkich sił po·l· go. Temu stanowisku przypisac nalezy po· odczeku3ąc cierp iwie częste gęs e przerwy 

I c~i h!storyczneJ„. Jesteśmy stanowczo prze· ~kich i na zniszczenie ośrodków oporu. Sabo· dział Sląska w wyniku sfałszowanego plebi- (jedtna taśma obsługuje dwa iluzjony) -
ciwni tef1!U, . by ~pośród nas. ~yszla .na towano tę walkę, chociaż jasne było, że pań· scytu i fa~t, że pół mili?na Polaków pozostało stwierdzamy z zadowolen·iern, że mlody 
S!C}llk agyacJa polityczna w 1akun.kolw1ek stwa zachodnie sprzyjają Ńiemcom (Lloyd po drugie] strome gramcy._ . . pasterz krów czyli t .. zw. cowboy, niejaki 

" Tkieru~ · George) i liczą s i ę tylko z faktami dokonany- Sabotowame walki ludu s~ąskieg:' 0 . m~pod· WY ATT EARP to bardzo dzielny i solid· 
o nie jest odosobniony przykład. Stanowi- mi. leg!o.ść to Jeden z przykładow j'.10!1tyiki p1ł•sud· , .' . k,. 

~ko to było wyrazem zupełnej obojętności poi . . . . . . czyzny, która uważała, że stokroć ważnie}sze ny .facet. Dosw1.adczyw~~y nas mze swego 
skie·go obszarnictwa, które od wieków miało . Mimo to, gdy terror memiecki wzi;i:o.gl ~ię jest zadctnie ratowania latyfundiów olbszarni· naJmloW!zego brata (kwrego mu zamordo­
Utkwiony wzroik w polach Ukrainy i Białoru· ieszcz~ bardziej'. me by~o innego ~Jscia Jak czych na wschodzie. W świetle tego zrozu· wa?ko) i swych krów (które mu ukradzio­
si, gdzie w jego rękach znajdowały się naj· ogłohsict pow1 .st~ie._ W. piebrw:zych ·lego szere· miale stają się słowa Piłsuds.kiegó: „Walka no), iż miasto Tombston·e ('I) w Arizonie 
większe posiadłości. Rezultatem tej postawy gac .s anę 1 g~nmcy i r<J 

0 ~cy ~ ą~cy, opa· o Sląsk, to trudna sprawa. Sląsk, to stara ko· zamieszkuJ·ą złodzieje i rzezimieszki - po-
było wyru'>Szczan 'e 1 t 1 k' nowuiąc prawie cale Zagłębie Gormcze. Żle 1 . . . k „ 1 totnie Trudno było wal ~ 
NI.em-o' w b ło k1 e e~en u po s iego ptrzez ·uzbrojone oddziały starły się z wojskiem wy· om:i- memiec a · 5

. · . . ·i· stanawia zaprowadzić tam porządek. W 
~ , y urczeme się naszego s anu . . , . . czyc o S!ąsk , gdy się wszystkie siły rzuci o l . . . b . ad 

posiadania na zachodzie. posazonym w najlepszą bron i ·artylenę. na szalę wojny z rewolucją rosyj>S•ką. tym ce u przy;muJe nie ez?ie?zną p~s ę 

Stanowisko to bodaj najjaskrawiej uwidocz W ·osamotnieniu walczyli powstańcy śląscy, Dopiero odrodzona ua nowych ~dstawach sze:yfa, pozos_tal'J!;:h przy ~yciu. brac~ atn-
nilo się po pierwszej wojnie światowej. W po choć niedaleko od granicy pols1kiej, po dru-1 Polska, -:lopiero jej rząd ludowy, ktory doko· gazuje na polioa1ow, no, 'l zabwra ,sifi ~ 
łowie sierpnia ,mija 29-ta rocznica wybuchu glej jej stronie, stała znaczna część armii Ha'!- nał zasadnicze_go zwrot~ politycznego .w ~1e- oczyszczania Tambstone'u. z szulerow, pi· 
pierwszego powstania śląskiego. Wypadki, któ !era, choć robotnicy Zagłębia Dąbrow>Skiego runku przyjaźni i wspołpracy. z~ Zw1ąz~1er_n janych awamturników wykolejeńców i roz· 
re poprzedziły ten wybuch świadczyły wy· domagali się, aby wojsko przyszło im z po- Rad~iecki~, wolny był przywro01ć ~aszeJ OJ· bitków życiowych k(midkradów i włamy· 
mownie o pragnieniu pol-skiego ludu śląskiego mocą. czyznie me ty•lko cały Sląsk, ale l rozle.głe ' 'l t od 
wywalczenia niepodległości. „Ludność cywilna masami udaje s.fę nad obszary po Odrę i Nysę. ' w_aezy -:- oa:zego ~w odagob~ . rns?r u „:, 

Już parę tygodni po u,padku monarchii Ho· ciemne3 gw·iazdy ·, oz taJąCeJ amery. n· 
henzollernów, gdy na siku tek przegranej woj· ' k · k ski gil.J'i,azdzisty sztandar. Nie będziemy 
ny imperializm niemiecki kruszył się coraz PDT nawiązały ścisłe onta ty opisywali alcoji szeryfa Wyatta - amatcr 
bardziej od wewnątrz, wybucha na Sląsku rzy melodramatów, poW!zytyC!h rewolwe· 
etrajk generalny. W Królewskiej Hucie w star Z czechosłowackimi domami iOWarOWymi rówk4, narażając się na udtt,Sze.nie i tak 
ciu z Reichswehrą pa ·da ją pierwsi zabici i ran- „ .; tak zapewne zechcą obeJ·rzeć ,,MIASTO 
ni. Wbrew różnym Stablewskim i Tamow· W ramach współpracy gospodarczej polsko· sprawozdawczości finansowej i organizac31 po • 
skim, wbrew reakcji polskiej lud śląski za· czechosłowackiej, dyrektor naczelny Powszech szcze~ólnyoh przedsi~biorstw. JEZPRA. WIA" - odnotujemy jednak tu­
marufestował w masowej akcji swoją wolę nych Domów Towarowych, o•b. Panasiuk zwie Dyr. PDT Panasiuk ustd'lil z dyr. NPOD dr taj lcróciutko: karząca ręka szeryfowej 

-..Olączenia się z powstającą do życia Polską. dził czechosłowackie domy haiidlowe. Dyrek· Iralem wespół z czechosłowacikim ministrem sprawiedliwości zapewniła w samej rzeczy 
9'N odpowied;:i Niemcy rozpoćzynają akcję od pewien lad prawny w najniebezpieozniej­
wetową, rozwiązują organizacje polskie, za· tor Panasiuk zwrócił szczególną uwagę na o· handlu p. Knłjczym wymianę 15 o>Sób spo· szyrn zakątku Arizony _ w „Mieście Bez· 
ipełniają więzienia, tworzą obóz koncentracyj- siągnięcia naszego sąsiada w handlu państwo- śród personelu państwowego aparat• handlo- praww.". 
IDY w .Ne11hammer. wym. Dotychcza>S w Czechosłowacji Domy To wego pomiędzy Polską a Czechosłowacją. Per W h dz k' t · · 

Terror niemiecki ma jedynie ten skutek, że yc 0 ąc Z ina, zas anawiamy się 
wzmaga s i ę duch oporu. Myśl 

0 
powstaniu warowe n,ie posiadały żadnej centralnej orga· soneJ polski przejdzie szkolenie 'W czecho- mirnowoli: cz y Wyatt jeszcze żyje ? Jeśli 

zbrojnym staje t;ię coraz bardziej powszech· n izacji. Dopiero w roku bieżącym przystąpio· słowackich Domach Handlowych, personel zaś ~yje. (no, cóż, to możliwe: liczyłby sobie 
na. Organizacje konspiracyjne robią przygo· no tam do zorganizowania państwowego przed czechosłowacki w Centrali Powszechnych Do koło s·iederndziesiątki) - jest mu. napetvno 
wania do wystąpien!a, a w czerwcu 1919 r. za- siębiorstwa Domów Handlowych (NPOD). Cze mów Towarowych w Polsce. ·wymia.na ta prze bardzo przykro. Bądź oo bądź w JEGO 
pada już ostateczna decyzja. chosłowacja, organizując to przedsiębiorstwo, widziana jest na wrzesień br. CZASACH było w Ameryce ogromnie "dzi-

Decyzja ta musiała być jednak odwołana. ko", ale _ 1·ak to widzimy na filmie -
„W myśl depeszy z dnia 1 czerwca _ oparła się na wzorach naszych Powszech· Niezależnie od tego, aparat kierowniczy na· 

tłumaczyła się Komenda - o godz. g wie- nych Domów Towarowych. szego handlu państwowego wespół 'L czecho- istniały poważne tendencje do zaprowadze-
W ramach nawiązanej współpracy PDT z słowacklm zaznajomi się z organizacją wiel- nia W państwfo prawodz<Mlności. Dziś - in· 

NPOD nastąpi wymiana zd'JbJ"CZY na>S'l:ych kich domów towarowych w Szwecji, Szwajca· ne Wyatty „wieją" Z amerykańskiego Za· Grzegorz Fitelber~ i Eugenia Umińska 
na występach w Londynie 

chodu. N a każdym lcroku daje się odczu· 
centralnych organizacji handlu państwowego, rii, Paryżu i Londynie. ' wać atmosfera podniecenia, niebezpieozeń-
my oprzemy się na praktyce 1 wzora-:.h I stwa, i awantury, mnożą się szajki gangs· 

Dyrektor wielkiej orkiestry Polskiego Ra- terów i amator6w "przygód", którzy by· 

dia Grzegorz Fitelberg udaje się w drugiej ·a O D Q w CY MA Ku'• najmniej nie szukają schronienia przed ka-
połowie września b.r. do Londynu, gdzie dy- rzącą ręlf4 sprawiedliwości, lecz sami tą 
rygować będzie dwoma koncertami, poświę- ręką _ 

0 
dziwo kierują. 

(. onymi muzyce polskiej. I h h ł k k 
Razem z Fitelbergiem wyjedzie do Lendy- 3.500- Z za ]00 kg PUSl))C such»C g ÓWe ma O• Więc Wyatt Earp · - (jeśli żyje) 

nu skrzypaczka Eugenia Umińska która wy· 1 WJtCTi z łod~,gą do 3 cm długości loco stac;a załadowania martwi się i wzdycha. 
kona dwa koncerty skrzypcowe Szymanow- 'I - Kiedy ja bylem szeryfem w Arizonie 
skiego. P ł., A CĄ I' -mówi sobie z żalem ..,.- istniało w Ame· 

Jeden z wymienionych koncertów odbędzie Zakłady Chemiczne »MOTOR ALKALOIDA<< ryce „MIASTO BEZPRAWIA", obecnie, 
się w rozgłośni BBC drugi_ w Centrall Hall I KUTNO, ul. Gł..OGOWIECKA 31 _ tel. 46 niestety, cala Ameryka to jeden kraj Bez-
Westminster. Na di~gim koncercie wykona- prawia i to bez cudzyslo-wiu. 

Rachunki płatne natychmiast pa odebraniu towaru 4$65-k E T 
na będzie ro. in. Symfonia Lutosławskiego. "L---------------------------~---------= . am 

Ił'. Gro-Ssnton 
ZYCIE 

. Jedni pracowali w milczeniu, powoli, z r du, i tam gdzie wbijało się w szyb nowe 
rozwagą, bojąc się wydatkować energię na klac.,.y, zdawało się, że widział po ciemku 
zbyteczny ruch, inni pracowali gorączkowo wyraz twarzy żołnierzy i w odpowie<ini·~j 
przez krótkie chwile, z zaciśniętymi zęba- chwil1 podchodził do tych, k~órzy tracili si­
mi, a potem }VYczerpawszy się od razu, sie- ły. Nie•k]edy delikatnie, po kJlei.·3ńSkl..i. po­
dzieli z opuszczonymi bezwładnie rękami, magał wstać tym,~ którzy padali, czasem 
czekali póki nabiorą sił. Tak człowiek znowu wymawiał powoli i cicho: „ 'H.aj.ka­
spragniony •czeka cierpliwie i uparcie, aż zl'j\· wan~ wstać, tylko umaeli mają pra,vo 
się uzbiera kilka mętnych ciepłych kropli tu leżeć". Był nielitościwy i bezwzględny, 
wody z wyschniętego źródła. Ci, co od po· ale wiedział, że niech tylko sobie pozwoli 
czątku szczególnie się cieszyli i sądzili, że na najmniejszą słabość czy współczucie dla 
wyjście z kopalni powinno nastąpić lada opadającego z sił, wszyscy zginą. 
chwila, ci łatwo tracili wiarę i nadzieję. Ci, Pewnego razu żołnierz Kuzin położył się 
którzy nie wierzyli w rychły ratunek, by- na ziemi i rzekł: 
li spo~ojniejsi i pr::ic(·«„ali lep,iej. Od czasu - Róbcie ze mną, co chcecie. towarzy-
do czasu w ciemnościach rozlegały się szu kapitanie, nie mam sił wstać. 
~krzyki rozpaczy i wściekłości: - Nie, ja was zmuszę do wstania, -

- Dajcie światło... bez światła nie ma powiedział mu Kosticyn. 
sil ... Jak pracować bez chleba„. choćby się Kuzin, ciężko dysząc, rzekł z męczącą 
przespać... lepiej umrzeć, niż tak praco- ironią: 
)Vać. . . .:..__ Jakże możecie mnie zmusić, może za-

Ludzie żuli rzemienie, zlizywali smar z strzelicie? Tego właśnie chcę; żeby mnie 
karabinów, usiłowali łowić szczury, lecz w zastrzelili, nie mam już sił znosić tych 
ciemnościach ruchliwe i bezczelne szczury mąk. 
wyślizgiwały się z rąk. I ludzie, którym - Nie, nie zastrzelę, - rzekł Kosticyn, 
huczało w głowach, ustawicznie dudniło w - leż, proszę, wyciągniemy cię na rękach 
uszach. słaniając się ze słabości, zno""ru za- na wierzch. Tam, przy świetle słonecznym 
.bierali się do roboty. · ręki eł nie podam, plunę ci w oczy: idź na 

Kosticyn zdaw>lł 8i',' być wykuty z że- wszystkie cztery strony świata. 
la.za. Zdawał się jednocześnie być i tam, I Kuzin z przekleństwem na ustach 
gdzie trzech ślusarzy Iwanów rąbało i zgi- wstał, zatoczył się, znów upadł i znów pod· 
nało klamry z grubych sztab żelaznych i niósł się1 poszedł odwalać pokład. 

a.,ta.m, gdzie odby.w_ała f;ie rozbiórka pokła- Raz jeden tylko Kosticyn stracił :pano-

wanie nad sobą. Podszedł do niego żołnierz / słó"'., w~powiedzianych w mroku. Opu~ci~ 
i rzekł po cichu: . Ladina i szybko poszedł tam, skąd słychac 

- Sierżant Ładin upadł, umarł, czy ze- było odgłosy pracy. 
mdlał nie odzywa się. A Ladin czołgał się za nim, ciągnął za 

Ko~ticyn znał dobrze szczery i prosty sobą sztabę żelazną, zatrzymując się co 
charakter sierżanta. Wiedział, że w razie kilka metrów, nabierał sił i znów się czoł· 
śmierci lub zr.rnirnia dowódcy Ladin przej- gał. 
mie komendę i poprowadzi ludzi tak samo - Oto jeszcze jedna klamra, -dzekł, -
jak prowadził ich Kosticyn. . podajcie tym, którzy pracują na g"órę. 

r zbliżając się w mroku do sierżanta, wie- . w.szędzie, gd.zie tylko l?raca. ustawała, 
dział że ten pracował w milczeniu do zołruerze pytali: :-- a gdzie dziadek, nasz 
ostatniej możliwości i poddał się wcześniej gos:po~arz ?, Ojcze, chodź tutaj! Ojcze, 
od innych jedynie dlatego, że jeszcze był gdzie Jestes? Gospodarzu. 
słaby po niedawnej ranie i wielkim upły- Wszyscy oni i sam Kosticyn doskonale 
wie krwi. rozumieli i wiedzieli, że gdyby z nimi nie 

- Ladin, - zawołał, - sierżancie ,La- było tego starego, nigdy by hie dali rady 
din, - i powiódł ręką po zimnym, wilgot- ciężkiej pracy, którą wykonali i którą 
nym czole leżącego. wreszcie doprowadzili do końca. Stary po· 

Si.erżant nie odpowiadał. Wtedy Kosti· ruszał się w szybie pociemku lekko i swo­
cyn nachylił się nad nim i polał mu głowę bodnie. Odnajdywał po omacku potrzebne 
i pi1 rś ze swojej manierki. Ladin poruszy! im materiały. To on znalazł młotek i na-
s;~· siek, to on prz.yniósł z oddalonych chodni-

- Kto to? - zapytał. ków trzy zardzewiałe kilofy. To on poca-
- To ja kapitan - rzekł dowódca, dził przywiązać rzemieniami i sznura.mi 

schylając się nad ni~. tych, którzy pracowali w szybie, ....:.. wbijał 
~din objął Kosticyna ręką za szyję do- nowe klamry zamiast tych, które wypadły. 

tykając mokrą twarzą jego policzka, i rzekł To on pierwszy dostał się na górny poziom 
szeptem: i odwalił pociemku ka.mienie, które zamy-

- Towarzyszu Kosticyn, ja już nie wsta- kały wejście do przekopu. Zdawał się nie 
nę. Zastrzelcie mnie i mięso moje podziel- odczuwać zmęczenia ni głodu, tak lekko i 
cie między ludzi. To was uratuje. - I po- . szybko się :posuwał, podnosił się i opusz-
całował Kosticyna zimnymi wargami. czał "w szybie. 

- Milczeć! - krzyknął Kosticyn. Praca coraz szybciej zbliżała się do koń-
- Towarzyszu kapitanie, ludzie bez te- ca. Nawet najbardziej wyczerpani Wrócili 

go nie wytrzymają. do sił. Nawet Kuzin i Ladin poczuli si~ 
- Milczeć! - znowu krzyknął Kosticyn. ~ocniejsi._ twardo, nie słaniając się, stan~„ 

- Rozkazuję wam milczeć. li na nogi, g:d~ wtym zawołano z gór~. ~ 
Przeraziła go prostota t.Ych 11trasznYch ~ d. n.. -



Str. 4 . , 
m1ec wodę! Farbiarnie. muszq 

Wydziałowi Przemysłu Drobnego pod rozwagę 
Farbiarnia i drukarnia przy ul. Strzelców buje ona i drukuje 70 tys. met1ów towa1'.1 Wzdłuż cał,ej ~dany budy~u. f.abrycznego 

KanioW!Skich 42 (dawniej f-ma Fial) jest bez nriesięcznie. Zarówno kierownictwo fabryki, zrobiono 6kład zelaza, a własC1w1e I11a~zyn, 
wody. Woda była, ale przed kilku tygodnia- jak i Wydział Przem.. Drobn. nie zdają 6ię które w fabryce nie są potrzebne; zlozono 
mi ktoś orzekł, że studnia wy-maga remontu, zbytnio dbać o stan tej dość poważnej, ze je więc na dziedzińcu., pod dachem wp~aw· 
zatrzymano więc fabrykę na dwa tygodnie, by względu na rodzaj prndukcji, fabryki. Dziedzi- dzie, ale rdza robi swoje. Ciekawe cr.y mne 
ten remont przeprowadzić, załogę zaś pusz- niec fabryczny w dwóch trzecich zawalony fabryki nie mogłyby tyc~ ~szr:i wyikorzy­
czono na urlop. Po powrocie z urlopu stwier- jest węglem; a resztę wypełniają jakieś belki, stać? Dwie yostnygaczki, iakas olbrzymia 
dzono z niemałym zdziwieniem, ~e woda w deski, kozły itp. Kierownik fabryki low. Ko· prasa do wyciskania wzorów na pluszu (tzw. 
studni zniknęła. Była i nie ma jej. Woda jak walczyk dopiero od kilku dni tu pracuje l nie koti.k) i róme . j~szcze inne maszyn.y. . . 
woda, żywioł ogromnie niesforny i nieokieł· można do niego mieć preternsji, ale jest prze· Na salę z nimi - albo ~o hut~ - po cc;i'l: 
znany. Okazuje się, że trzeba by przeprowa- ciei kier. techniczny ob. Marciniak, który mają rdaewieć niEll!lotnebme"ł ~1erzym:Y, ~e 
dzić wiercenie w głąb, a ponieważ trzeba to właśdwie jest odpowiedzialny za techniczny Wydział Przemysłu Drobnego zamteresuie się 
rolbić w ika.mieniu, więc musi to potrwać oko- stan fabryki. tymi sprawami. em-em 
ło trzech miesięcy i będzie kosztowało 

10.000.000 zł. A woda przecież była. Jeżeli na - Meble dos· tępne dla wszystk1· lfl"h wet wyda się tych 10 milionów, to trzeba cze "" 
kać, - a co z ludźmi1 Zał-0ga fabryki liczy 
okdo 80 osób. Trzeba szukać innego wyjścia. Głównym dostawcą mebli na rynek kra-1 nek nabywanych przez niego mebli nie bę­
Znalez:ono więc wodę w sąsiedniej Fabryce jowy jest Centrala Handlowa Przemysłu dzie już „losem na loterii" zależnie od .te­
Wyrobów Drzewnych, żeby ją jednak d-0star· Drzewnego będąca jednocireśnie odbiorcą go, z jakiej fabryki dany mebel pochodzi'. a 
czyć do zbiornika trzeba około 150 m węży, a produkcji ponad 50 państwowych Fabryk także, że nie czekają go tego rodza.JU. 
fabryka nie posiada ani metra. Tych dwóch Mebli. przykre niespodzianki, że za. rzecz - gorszą 
czy trzech strzępów podziurawionej gumy, W chwili obecneJ' Centrala przejmuje płacić musi drożej, niż za dobrą. z tej tylko które smętnie zwisają na kołkach obok hy· d b 
drantów nie mo:ina przy najlepszej woli uwa- również Jabryki mebli znajdujące się w dy- przyczyny, że w anym zakładzie me lar-
żać za sprzęt przeciwpożarowy. spozycji tzw. przemysłu miejscowego co skim kalkulacja jest inna. 

Fabryka Wyrobów Drzewnych, wielkodusz- pozwoli na lepsze niż dotychczas zaspoko- Sprawa ta ważna jest dla szerokiego ogó 
:nie pożyczyła swoich węży i od 1-go sierpnia jenie rynku. łu gdyż 3 lata po wojnie kiedy życie ulega 
daje wodę farbiarni, ale nie może i nie wol- Ponadto wprowad20.ny będzie jednolity stabilizacji i dobrobyt mas wzrasta, nad­
oo iej tego robić. na dłuższą metę, gdyż węże cennik mebli produkcji państwowej gdyż szedł czas aby pomyśleć o zagospodarowa­
te Jako sprzęt przeciwpożarowy winny stale dotychczas ku niezadowoleniu klientów niu się . ...Jak dalece czas ten nadszedł świad 
zna1dować się w ściśle określonym miejscu. zdarzało się, że identycznie taki sam mebel czą 0 tym najlepiej cyfry. 

Swoich w('fiy F-ma Fial nie posiada i podob w zależności od tego z jakiej pochodził fa- Popyt bowiem na pr9dukcję fabryk me-
no nie ma żadnych szans, by mogła takowe bryki miał imią cenę. blowych jest znacznie większy od podajy. 
otrzymać. Chyba na wolnym rynku J>O 1000 zł Ten stan rzeczy zostanie obecnie zmienia W ubiegłym miesiącu zali.czającym się do 
~~a~~ir.od ~a!~~el~~_wanie powtarza się co · ny, ceny ulegną. ujednoliceniu a oprócz te- miesięcy „zastoju i ogórków" obroty Cen- I 

Ce.kawa rzecz, jakie wyjście z tej sytuacji go wprowadwna zostanie standaryzacja trali wYni<>sły przeszło. 350 milionów zł. 
znajdzie Wydział Pnemysłu !Drobnego przy Wyrobu tak aby wszystkie wytwórnie pro- Plan tegoroczny produkcji Państwo-
CZPWł. dukowały meble w tym samym gatunku. wych Fabryk Meblarskich przewiduje do-

Fabryka wodę mieć musi - albo trzeba ją Swiat pracy z dużym zadowoleniem starczenie mebli na rynek krajowy za su-
11amknąć, co zdaje się, nie jest wskazane. Far· przyjmie niewątpliwie wiadomość! że gatu mę około 3 miliardów zł. 
1111111n11111111111111111111111111111111nnt11111111111111111111111111 1111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111m1111111111111111111111111111n11111111111111m1111111111111111111111111111111111111111uu11111n1111111n111111m1111 

Rojno i gwarno na Uniwersytecie Lódzkim 
Maturzyści gromadnie Żapisujq się na studia 

- Moźesz śmiało wejść, sekretarka jest ski, na który zglosile> się już 1S-O osób. Tł tów, którzy przybywają w celu załatwienia 
bardzo uprzejma. godzinach zapisów na uniwersytecie rojno róenych formalności. Od października znów 

- A ty już zalatwłleś'I jest i !J'll'arno. Niektórzy z maturzystów w zapełnią się sale wykładowe. Tymczasem w 
- Jeszcze po połudmiu mam iść do ba- skupieniu wypełniają formularze inni prze- poważnych murach Uniwersytetu pa:nuje 

dania lekarskiego„. chadzają się i naradzają między sobą. Nic _?Żywiony ruch i gwar. 
- Czy nie obawiasz się egzaminów? - brak też •. sta.r'J,#Ch bywalców" - studen- s. w. 
- Trochę! ------------------------------------------------------------------------/ - Ty na jaki wydzia.ł 1 -
- Jeszcze nie uń6m, ale chyba na p'l'a.w­

no-ekonomiczny. 
- Zapisz się le']Jiej na lekarski, wszyscy 

znajomi tam się zapisali: będzie nam raź­
niej razem! 

}J .· KA'ŻDV:MA~R~ O.li,~)Af An L .. f 
-"• VJ~Gl_E~)~! K:Up"u~ ~ .- ~A_T..~.M . • · 
' r ;~ • • ' • ' ~ • • ' : I • • 
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li' tę I z powrote ... 

lJCzaty" 
,,z ogroli~ej altany wojewoda zdy­

tr. f. ny.„" „Czaty" Mickiewiczaf Nie, wo­
jewody warszq,wskiego, Rot'/i:a, któr'!I 
, . zac:;aił się" tiiespodziewanie w S l«Jl~­
mQwie (pod Warszawą) i n.akryl tamteJ­
szą gmmną Komisję Mieszka;nWwq,. że 
rnianawicie ma ona „na składzie" ~OO 
wolnych izb, podczas gdy na. wykaltach 
poda.wala ialed.Wie 20. 

Sposób wojewody Rotha vol,ec{z,my 
wszystkim. wojewodom. Oko pańskie kcY­
ttia tuczy - powiada przysłowie, a przy 
.dowia są mądrości'! narodów. 

Lodzianin 

lhihihj 
.„te zeszłym roku to byla, panie, jed­

na., Genowef a się naz.ywaJ,a-. 
- Wiem, wiem, kupę forsy M nią pu.­

ścilem, aile bo też warto„. 
- Pf!W'ltie, pewnie, n-Ożka zgrabna, 

vierś ladttw,, można powiedzieć - sztu­
ka odpowiedzia"l'na! 

- No, i mlodziutka! W tym roku 
cztery lata dopiero kończy. 

W ten sposóo grono starszych obytca..­
teU omawiała u fryzjera zalety peIDnei 
klaczy. ' Nic dziwnego: w ni:ed:zie~ 22 
b. m. rozpoozyna s~ jesienny sezon wy­
ścigów konnych. Konie będą biegmy na. 
torze służewskim, a łodzianie będą prze­
grywali w kasach totalizatora na Piotr­
kowskiej i w Alei Kościuszki. Z lekkim 
sercem, bo „na niewi~icmego". 

- Bez histerii 
W związku z serią ostatnich bur.a tudzie! 

wiatrów porywistych przeszła r6wnież 
przez część Po"lski „niepokojącau wersja 
o zbliżającym się.„ końcu świata. Czyta;­
jąc prasę warszawską i krakowską, na­
bijającą się z panikarzy spekulacyjno­
plotkarskiego autoramentu, oddychamy 
z zaaowoleniem: 

- Spokojna, robociarska Ł6dź nie 
jest histeryczką. Nikt się bowiem tutaj 
źadnego „kataklizmu" nie obawiał. Z 
wyjąt~iem komb~ator6w rzeźniczych i 
,,maślanych" •• 

Wytwórnię oleiny 
uruchomiono w Lodzi 

Wytwórnia oleiny,tego ważnego produk-Takie i tym podobne rozmówki toczą się 
w sekretariacie i na "łłorytanach Uniwersy­
tetu Łódzkiego. N T P h tu została uruchomiana w Lodzi, dzięki 

OWY SeZOB W eatrze OWSZeC nym inicjatywie Oddziału Centrali Spółdzielni 
Państwowy Teatr Powszechny (d. TUR) Na. czele zespołu artystycznego ~ją l Pracy: , . . Dziesią~i maturzyst6'W przychodzi tu 

co dzień aby zasięgnąć informacji lub te~ 
zapisać się. Cztery dm trwają już zapisy 
W ciągu płerwszych trzech dni ogółem M 
wszysikie wydzW.ly zglosilo się 360 kandy­
datów. Z -tego na wyd.ziały: humanistycz­
ny - 35 osób; matematyczno-przyro&ii­
czy - 32 osoby; pra,wno-ekonomiczny -
45 · farmaceutyczny 32; stomatologiczny -
86. 

otwiera. swoje podwoje 10-go września. Od dyr. Karol Adwentowicz, Irru;a. Grywms.ka Oleina, ktora Jest wyrabiana z odpad;ttów 
, . oraz szereg wybitnych aktorow zaangazo- tłuszczowych, ma ogromne za.stosowanie w 

1-go d.o 10-ego wrzesma w gmachu te~tru wanych z teatrów Krakowskiego, Warszaw .prz~myśl~ chemicznym i tekstyln~ .. Słn­
zostame przeprowadzony remont. Usunięte skich, Poznańskich oraz Gdyńskiego. Do zy Jak wiadomo do wyrobu mydła, roznych 
będą wszystkie dotychczasowe, wady aku- wspOłpracy reżyserskiej pozyskano również maści i impregnowania tkanin. ' 

Rekord pobu jak zwykle wydział lek.ar-

.mm~ 
Ubezpieczalnia wyjaśłlła ~ 

W związku z artykułem „ Z kroplomie­
rzem lub bez" zamieszczonym" w „Głosie 
Robotniczym" w dn. 13.8.48 r. Wydział Ap­
teczny Ubezpiec?lalni Społecznej wyjaśnia, 
że przy wydawaniu leków we flaszkach z 
kroplomierzem, Ubez.pieczalnia Społ-eczna 
nie kieruje się oszczędnością. To niedocią­
gnięcie by~ spowodowane brakiem takich 
flaszek na rynku. W najbliższym okresie 
.czasu sprawa ta będzie uregulowana, gdyż 
do Lodzi został przysłany wagon wyżej wy­
mienionych flaszek. 

styczne, oraz usprawniona zostanie wenty- Edmunda Wiercińskiego, który ma wysta-
Iacja. wić w nadchodzącym sezonie dwie sztuki. 

10-go września Teatr, którego prowadze- W pl.anie repertuarowym są uwzględnia-
nie w bieżącym sezonie obejmuje znakami- ne utwnry klasyczne tej miary, eo „Inb'y­
ty artysta Karol Adwentowicz, zamierza ga i M;!11ść:" Schillera oraz najwybitniej­
przed oficjalnym otwarciem sezonu, mają- sze dzieła dramaturgiczne polslde i ob~e. 
cym nastąpić w pierwszych dniach paź- Prz3•v!.Cywana jest bliższa współpraca te­
dziernika, wznowić „Lisie Gniazdo". Na atru z rul:·otniczym światem pacy, kt,A.-;i 
otwarcie sezonu wystawiony zostan!e słyn- bę·fai.a wyrażać się, mi~dzy in;.ymi, w bez­
ny utwór Huysmensa „Nadzieja". Premie- pcśrtdr,ich zetknięciach aktorów z robotni­
rę otwarcia przygotowuje znakomity reży- leu;ni na tc·renie świetilc fabry1:z.nych. 
ser Karol Borowski. (Pow.) 

Porzqd,hl ••• llłorządhi ••• -Zaniedbane peryferie zamieniają się 
w nowoczesne dzielnice 

Od pół roku prowadzone są na terenie 
miasta roboty interwencyjne, których głów 
nym cel.em są prace porządlrnwe i rozbiór­

. kowe ze szczególnym uwzględnieniem tere­
nów 'yłego ghetta. 

NOWY W tej chwili przeprowadza się szereg 
FILM POLSKO·CZECHOSLOWACKI prac, dzięki którym wprawdzie wolno, ale 

szych władz samorządowych, są w stadium 
rozbiórki. Likwiduje się już w tej chwili 
schron przy ul. Nowomiejskiej na rogu 
Półnol9J:lej, na Pl. Niepodległości i na Ryn­
ku Czerwonym. Jednocześnie zasypuje się 
basen poniemiecki na Julianowie przy uli­
cy Orzeszkowej. 

Czechosłowacki reżyser filmowy Jan Ka- zato systematycznie niektóre dzielnice mia­
oar przystępuje do zrealizowania nowego sta przeobrażają s~ z zaniedbanych pery­
filmu produ.kcji polsko-czechosłowackiej. ferii w szerokie nowoczesne ulic-e. 

W chwili obecnej pracuje on wespół ze Szpecące miasto poniemieckie schrony 
Stanisławem Dygatem nad seenariui;;;rem I betonowe krzyżujące w wielu wypadkach 
tego filmu. zamierzenia plantacyjne i regulacyjne na-

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kro­
snach •pierwsze miejsce zajęła Józefa 
Seweryniak (129,ł) proc.). Marian Swi­
toń .i Sta~isława Michalak osiągnęli po 
122,5 proc. Helena Rybak uzyskała 
120,2 proc„ a Maria Pyziak 117,5 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 

krosnach osiągnął Karol śniady 163~ 
procent. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
w tkalni (10 krosien) uzyskała Janina 
Stramska 155 proc., a Bolesława Nowak 
140 proc. Józef Skiba (8 .krosien) osią­
gnął 178 proc. Helena Marciniak uzy­
skała 175 proc. 

Najważniejszą jednak inwestycją na któ­
rą specjalnie warto zwrócić uwagę są pra­
ce porządkowe w parku 1 Maja w Rudzie 
Pabianickiej. Niedawno pisaliśmy o panu­
jących tam nieporządkach zatruwających 

pobyt licznym plażowiczom. Notujemy więc 
teraz z przyjemnością, że plaża w pa.rku 
1 Majłt jest w trakcie gruntownych zilSan: 
porządkuje się alejki, pogłębia się i szla 
muje staw, umacnia brzegi a co najważ­
niejsze naokoło stawu dla wygody kąpią 
cych się wysypuje się duże połacie park 
żwirem. Oby wszystkie te prace wykonane 
zostały w- ćiągu najbliższych najdalej 
dwóch tygodni, w tym jeszcze czasie kiedy 
tysiące ludzi korzystać może z wody i słoń­
ca. 

s. 

o usłyszymy dziś rzez radio 
12,04 Dziennik, 12,.25 Pieśni J. Sibeliusa 

w wyk. J. Hupertowej-mezzosopran. 12.45 
1) Co przynosi 'ostatni nUm.er ,,Drogi 
Chłopskiej". 2) Pogadanka Naczelnego Ko 
misariatu Odhudowy Wsi 13.00 Koncert 
rozrywkowy. 13.45 „Franciszek Liszt" -V 
audycja z cyklu: „Kompozytor Tygodnia" 
14,30 (L) Z dzisiejszej prasy. 14.35 (L) 
Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 (L) Wia· 
domości sportowe. 15.10 (L) Audycja z 
cyklu: „O (:Zym dzisiaj mówi Łódź". 15,20 
(L) Interludium z płyt. 15.30 „Tego roba 

. ke. chyba mogę rozdeptać" - pogadanka 
dr J. ~abińskiego. 15.45 Kwadrans lekkich 
utworów. 16.00 Dziennik, 16,30 Pieśni w 
wykonaniu Zespołu Woka.l.Mga P. R. 16.45 
Audycja dla ch<Jryeh. 17.00 „Zwiedziłem 
Wystawę Ziem Odzyskanych" - montaż 
A. Galisa dla młodzieży. 17.15 Koncert dla 
przodowników pracy. 18.00 ,,Mówi Wysta­
wa Ziem Odzyskanych". 18,05 „W rytmie 
tanecznym". Gra zespół J. Orzechowskie­
go. 19.00 Audycja Org::inizacji „Służba 
Polsce", 19.10 „Nowe poglądy na leczenie 
raka" - pogadanka. 19.15 Moniuszko -
,,Hrabina" Opera w 3-ch aktach. W przer­
wie „Emancypantki" 42 odc. powieści B. 
Prusa, 21.30 Dziennik, 22.00 Muzyka tane 
czna. 22.45 (L) fill..ncert życzeń, 22.00 Osta 
Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Osta­
tnie wiadomości, 23,10 Muzyka taneczna 
23,20 Program na jutro, 23,30 Zakończe, 
nie audycji i Hymn. 

Zabawa u junaków 
Powiatowa Ko111enda Powszechnej Organi­

zacji ,,Służba Pol~ce" ~rządza w dniu 21. 8 
48 r. o godz. 20-ej w sali Domu Żołnierza ul. 
Daszyńskiego Nr 34 całonocną zabawę tanecz· 
ną. 

W programie występy artystów scen łódz­
kich, ulubieńców publiczności Wicka i Wacka, 
oraz moc atrakcji. 

Dochód z zabawy Komenda przeznacza na 
zakup sprz~tu sportoweio gla I clił. K. S. 
_Rolnik''• 

• 
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GtOS PABIANICJ 
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Kro,nika Pabianic Jak pracują Państwow.e. Zakłady Konfekcyjne Nr 6 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 20 sierpnia 1948 roku. 
Dziś: Ber~arda, Krzysztofa. 

KI N A 
l{ino „Robotnik'' - film produkcji 

angielskiej ~„w ał':acje", 
Kino „Polonia;; film produkcji an­

gielskiej „Nicholas Nickleby". 

DY2:URY APTEK 
.W dniu 20 bm. dyżuruje apteka mgr.· 

Kovvalskiej ul. Armii Czerwonej nr 37. 

W AŻNIEJ.SZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 

Posterunek M.O. na Komisariat 
M.O. - 63. 

Zmiana numeru telefonu Ubezpie· 
czalni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 

) Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 
RKU-Komeada Garnizonu - 33 

im.~11111111111111111111111m11111mnnnn1111111111111111111111111111111111111111111nui1u111111111111111111 

Komunikat 
Dziś, dn'ia 20 sierpnia br. o godz. l9 

w lokalu Komitetu Mięjskiego PPR, 
odbędz'ie się zebranie Wydziału Kobie 
cego przy Miejskim Komitecie. Ze 
względu na ważność spraw Zarząd Wy 
działu Kobiecego prosi o przybycie 
wszystk:ie członkinie, sympatyczki Wy­
dtlału Kobiecego jak i Ligi Kobiet. 

TfybunanftAJ--!.: 
•·•;•·•·•:•:••••·· fUIJfJJlU/rn 
a•aa·•·•a•:•a·1•1•aflSDC>J!i·•1&•~• 

Jednym z większych o.§rodków prze k:i.ej konfekcji. Poza tym fabryka po.­
mysłowych w Pab;anicach są Państwo siada jedyny · w Polsce oddział, wyra­
we Zakłady Konfekcyjne nr 6, zatru- biający materace. Wartość produkcji 
dniające około 1200 pracowników. Za- za 2-gi kwartał br. sięg(l sumy około 
kłady t,e nastawione są na szycie wszel 100 milionów zł. 
lllilllllllłllllllllllll i lliillllllllllliillllł!l'llilłlllllllllllll! : IUllllllllllNlllllllJllllllllllllllllllllllll!lłllllllllllllłllllllllllllllłll"'llllllllllllllllllllllllllll 

Zmiany w szkolnict'\vie 
Dnia 17 sierpnia br. przedstawiciele że składzie przekazała władzom szkol­

Zarządu Miejskiego w csobach preze· nym gmach dotychczasowego gfmna­
sa MRN. tow· Kussy, prezydenta mia- z!ium i liceum im. Śniadeckiego, który 
sta 9b. Dolecki-'7go, wiceprezydenta ob. zostanie przeznaczony na szkołę pow­
Gałki 0raz inspektora szkolnego ob. szechną nr 9, której kierownikiem zo­
Zawadzkiego - przekazali kuratorium stał ob. Nowakowski. 
szkoły powszechne nr 5 i 11 m!eszczą- W Gimnazjum i Liceum im. Królo­
ce się w budynkach miejskich. Przyj- wej Jadwigi będzie się mieściła druga 
mował budynki dotychczasowy dyrE.K- jedenastolatka· . Szkoła poranna nor­
tor gimnazjum i liceum :im. Sniadec- malna, została przekazana dyr. Topo­
kiego - c.b. w:tkowsk! Witold· lińskiemu zaś · popołudniowa, semestral 

W gmachach tych po„Nstanie nowo- na - dyr. Salskiej. 
k ł „ , l ·k ,, W lokalu szkoły nr 9 Zarząd miasta 

czesna sz o a t. zw. „.Jeaenast) at a p b. . łb · , · · k :i 
Na potrzeby szkoły~ pom:eszczenia te .a Iamc pragną y um1esc1c, om s~-

, · d k : '· r 1 _, · riat MO„ a gmach „Zachęty ' w mysl 
są Je nru n. cdosta.,eczne . .. ) 1.Lgo tez .. h ł • R. d M. · k' · k , 
· k · b · · ' · b · d, h d UC wa y a y Jeis le] prze azac Ja naJszy cle] powinien yc o ~u o- . ·' · 
wany ieszcze ·jeden gma:~h,' w którym stowarzyszen10m sp~ł~cznym. . . . 
mieściłyby się,_ 4 klasy szkolne, gabine- Przy tej sposobnosc'i w drue:IeJ ~all 
ty fizy~z~e ćTJ.emiczne oraz sala rysun zostanie przJ;budo:wana scer~a I k~hsy; 

' ' W ten sposob miasto będzie pos1adac 
kowa„ własną salę teatralną i balową· 

Dnia 18 bm. komisja miejska w tym M„J. 

Chodnik na ulicy Nawrockiego 
Przed paru tygodnlami w „Głosie 

Pab'ianic'' ukazał się artykuł omawia­
jący trudne dojście od przystanku 
tramwajowego do szpitala Miejskiego 
po chodniku pełnym wybojów i błota, 
nieposiadającym płyt· 

z życia 

Zarząd Miejski uwagi nasze wziął 
pod uwagę i oto od ul. Warszawskiej 
do $amegn szpitala cały chodnik został 
wyłoożny pytami. Wykonanie tych ro­
bót wywołało w miefcie zrozumiałe 
zadowolenie. M.J. 

Partii 
W dniu 16 bm. w lokalu KoJil.itetu że współzawodnictwo pracy jest jedną 

Miejskiego· w Pabianicach, odbyło się z. form wyzysku. 
zebranie 1 partyjnego aktywu związkQ- Obowiązkiem rad zakładowych jest 
wego. Zebraniu przewodniczył II-gi pouczyć o znaczeniu współzawodnic­
sekretarz Komitetu tow. Gabriańczyk. twa pracy jako o j~dr..ym sposobie po­
z ramienia Wojewódzkiego Komitetu lepszenia zarobków i bytu klasy robot­
PPR obecny tow. Siemiatycki wygłosił czej. 
referat o zadaniu i roli aktywu partyj PRACOWNICY PZPB JADĄ 
nego. W zakładach pracy i o znac?e- NA WYSTAJVĘ' Z.O. 
niu współzawodniQt'W'a pracy. w piątek, dnia 20 bm. CY godz. 23.00 

Po sprawozdaniu rad zakładowych przodoWilicy pracy wyjeżdżają do Wro 
wywiązała się dysknsja, z której wyni cławia celem zwiedzenia Wystawy 
kalo, że współzawodnictwo pracy jest Ziem Odzyskanych. Zbiórka na dwor­
jeszcze niedostatecznie zorganizowane cu pabianickim o godz. 23-ciej. Orga­

i bardzo często źle zrozumiane. Niektó'j nizatorzy proszą o punktualne pnzy­
rzy nieuświadomieni robotnicy myślą, bycie. 

Ochotnicy SP do szkół zawodowych 
W trosce ~ polepszenie bytu mło-1 Nauka w szkołaeh, zależnie od :i.eh bianicach, ul. Partyzancka nr 56 :i przy 

dzieży ustawą z dnia 25. 2. 1948 r· zo- typu trwa od 1 roku do 2 lat. Przez nieść ze sobą świadectwo szkolne, me­
stała powołana do życia organizacja ten czas młodzież otrzymuje prócz bez trykę urodzenia, świadectwo lekarskie 
przysposobienia zawodowego, wychowa płatnej nauki całkowite wyżywienie, stwierdzające stan zdrowia i przydat­
nia fizycznego i przysposobienia woj- zakwaterowanie, ubranie, obuw:ie oraz ność do obran,ego zawodu. Wszystkie 
skowego młodzieży pod nazwą „Służ- bezpłatne pomoce naukowe. inne formularze i dokumenty zgłasza-
ba Polsce" zadaniem której między :in- Granica wieku dh chłopców 17 jący się wypełnia na miejscu w tutej-
nymi jest zapewnienie zawodu, a przez do 19 lat, dla dziewcząt - 16 do 20 l s~ej Komendzie. Ilość m:iejsc jest ogra 
to i polepszenie bytu jak najszerszym lat. n1czona. 
masom niezamożnej . młodzieży tak ro Ubiegający się 0 przyjęcie do której Powiatowy Komendant 
botniczej jak i chłopskiej. . k · . . 1 · h k 'ł ,,Służba Polsce" w związku z powyższym i:>owiato- kolw1e z wyzeJ wym entonyc sz o 
wą Komenda Pow. Org. „Służba Pol- winni najpóźniej do dnia 22. 8. 1943 r. Łask w Pabianicach 
sce'~ Łask, niniejszym komunikuje, iż zgłosić się do Pow. Kom· ,;ŚP.'' w Pa- (-) TALAR por. 

Fabryka wykonała plan za 1-szy 
kwartał w 147 procentach a za drug'i 
kwartał w 140 procentach· Spadek wy 
dajności w drugim kwartale spowodo­
wany został zmianą asortymentu. _Pr.a 
cownicy na nowo musieli się specjall­
zować do nowej produkcji. W wyścigu 
pracy zakłady stoją na drugim mi ej­
scu w Polsce za fabryką bytomską, z 
którą współzawodniczą od pół roku. 

Fabryka posiada wielu przodowni­
ków pracy, w tym 32 odznaczonych 
pierwszą nagrodą. Najlepszą pracow­
nicą jest ob. Maria Świstek, k_tóra o· 
siągnęła 276,06 procent produkcji. Pod 
niosła się również jakość produkcji i 
dziś gatunek 1-szy wynosi 95 procent. 

Ciasne warunki lokalowe, w jakich 
znajduje s'ię fabryka stoją na przesz­
kodzte wyższym osiągnięciom· · 

Jeszcze w tym roku konfekcja z 
tych zakładów będzie sprzedawana w 
sklepie fabrycznym w Pabian'icach, 
przy ul. Armii Czerwonej nr 13, na­
stępnie zostaną otwarte skl'epy w Sie­
radzu, Zduńskiej Woli i Łasku. Umo­
żliwi to klasie pracującej nabywanie 
gotowych ubiorów po najniższych ce-
nach. , 

Przy fabryce :istnieje dobrze zorgani 
zowane Koło Ligi Kobiet liczące około 
600 członkiń, którym idzie z najdalej 
idącą pomocą udi.'ielając nawet długo­
terminowych i bezprocentowych poży­
czek. 

W tych dniach dyrekcja zaangażo­
wała nowego kierownika świetlicy, 
który zajmie się organizacją życia kul­
turalno-ośw'iatowego. Trzeba nadmie­
nić, że świetlica otrzymała od Woje­
wódzkiego Wydziału Kultury i Sztuk:i 
pianino, nie nadające się nawet do re­
montu. 

W tym roku fabryka zorganizowała 
półkolon:ie dla dzieci, z których korzy­
stało 60 dzieci. 

Wieści z kraju 
JESZCZE JEDEN HITLEROWIEC 

- PRZED SĄDEM 
Wydany Polsce przez brytyjskie władze 

wojskowe dr. Hans Gehrels, były starosta 
powiatu poznańskiego, osadzony został w 
więzieniu w Poznaniu, gdzie oczekuje roz­
prawy. 

Gehrels powołany został na stanowisko 
starosty poznańskiego w roku 1940 przez 
ówczesnego Gauleitera Greisera. Otrzyma­
ne polecenie ,.zrobienia porządku z pol­
skim żywiołem" wypełnił sumiennie i ener­
gic:mie. W stosunku do Polaków był bez­
względny - na jego polecenie kierowano 
masowo Polaków do obo;~ów koncentracyj· 
nych, wysidlano ich z mieszkań i pozbawfa­
no mienia. Gehrels prześladował jeńcórl 
wojennych polskich· i radzieckich or.az lud­
ność żydowską. 

SZTORM USZKODZIŁ MOLO SOPOCKIE 
Na skutek sztormu, jaki szalał w dniu 13 

i 14 b. m. na Bałtyku zostało uszkodzone 111. 

in. molo sopockie w swej dolnej części tak 
znacznie, że zamknięto wstęp publiczności do 
miejsca, gdzie prŻybijaly statki żeglugi przy­
brzeżnej. 

W związku z tym punkt wyjścia statków na 
Hel i do Szczec:na przeniesiono z Sopotu do 
Gdyni. . 

Silny wicher wyrządził szereg szkód w par· 
ku sopockim, wyrywając stare drzewa z, ko· 
rzeniami. 

przyjmuje ochotników do Szkół Przy~ ---------------... ---m1mn;ill!flil!!l!9111m1_111m:_;:im ______ mm _____ iilfl!llm11il!!l!ll!D!'I~ 
sposobienia Zawodowego obojga płci. 

Młodzież męska przyjmowana jest do r~·•· •"•il •i• i :r i !' 1 1 i 1triltil111i11 1' 11 · • 11 11 1 11: 1 1 1 1· 1 ,11 1 . 1 
szkół przemysłu węglowego, hutnicze 
go, metalowego, elektrotech!11cznego, 
chemicznego, ~kórzanego, papiernicze­
go, drzewąego i budowlanego. Mło­
dzież żeńska do szkół włókienniczych· 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllOlll 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację Związków 

Zawodowych pracov.-ników Ubezpiecza! 
ni Społecznej Nr. 7184. Łuczyńska Ja­
nina. 139-K 

ZGUBIONO kartę RKU -Pabianice. 
Pik Henryk, wieś śląskowice, gmina 
Dłutów. 138-K 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
11,1J1111111c1111.:m 111111111111111'1111111111111;i11·1,111'111· 

Dla ubogiego! Co łaska! Tyle! Ty oszuście! 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi; Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Reda tor Nacz. 216-14. Sekretariat 254·21 . Red. nocM 172..31, 
Dzial n2łoszeń: Piotrkowska 5fi. t.el. 111-50.Ko·nto PKO VII-11505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracia :tiie DrZYjmuje odpow ieL'.zivlności ZH- termii::., . ! dfuk oi:::loszeń. 
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TEATRI" Ze sportu -
TEATR WOJSKA POLSKIEGO I k I z z . . I 

„~trp~.:~.,,;;'."0"'" w m;„;ącu ·•1
•rpniu g r zys . a • • . ro z p ·o czę Ie • 

TEATR POWSZECHNY p·1k k z z I Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej I ars a reprezentacja W. aW. remisuje Z JugOS awią 1:1 
„~ABUSIA" z gościnnym występem Ireny · T o k" • lk K O 
Górskiej w roli tytułowej . Jest to n~jlep- rz""SOWS l p1erwszq SWq Wa ę wygrywa przez • • 
sza kreacja akt orska tej artystki młodego WARSZAWA {obt;ł. wł.) - Wczoraj w Warszawie rozpoczęły s i ę I Ogólnopol6k ie nieznacznie na punkty ~ Pietryg~ (Spotyw· 
pokolenia. Obok Górskiej .biorą udział: E. Igrzyska Spor towe Związków Zawodowych. Defiladz ie 6 ty6 i ęcy 6po rtowców na stadionie cy) . S tefaniak {Włókniarze) pokonał niMpo• 

·. Drozdowska, H. Krzvw icka, M. Stróżyńska W. P. przyglądało się około 25 ty6ięcy widzów(!) z m1 n;strem oświaty Skrzeszew6kim dziewanie Selmę {Budowlani). Selma wygrał 
z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, minis trem '{Pr.,, wiedl i w. ości Sw i ątkowskim, mi n i~rem admm istracji publicznej Osóbką - Mo wysoko J-szą rundę , lecz w dwóch następnych 
z. Filus i z. Kęstowicz. rawslnm i ~zydentem Warszawy T6łwiński m n11 czele. leP6ZY kondycy jnie Stefan iak zapewnił i;obie 

Igrzyska rozp!Kzę!y si ę m1ędzypaństwow ym spotkaniem piłkarskim Związków Zawo· przewagę punktową i wygrał spotkanie. Rade 
fEATR KOMEDT1 MUZYCZNEJ „LUTNIA" dowych Polski i Jugosławii, które zakończyło s : ę wynikiem remisowym 1:1 (0:1). macher (Metalowcy) wygrał zdecydowanie 

Ptotrkowslta 243 na pńnkty z Wesolowsk im (Cukrownicy), -
Dziś . • . . ~ "!" ARSZA W A (obsl. wł .) . -:- W pierwszym I dMk ambitnie, stawiając mistrzowi Polski za Mistrz Polski nie mógł sobie poradzić z cilł" 

CNOT/ n%'1 nr:J.r\e,;>~~~A~' godzm1~k19 . 1.) dn!U . rndyw1dualnego turnieju boksersktełJ'l c i ęty opór. Stanikowski (Włókniarze) wygrał gie przetrzymującym przeciwnikiem i wykauł 
. . . ..,_ . ·; o , opere a w I w ramach Igrzysk Sportowych Zw. Za wodo· przez poddanie 6ię Właśmaka fOdzieżowcy), słabą formę. Każmierczak (Kolejarze) znokau-
3-<'h_ ~ktP.ch J; ~i.ll::>erta. . . ! w ych rozegrano przedbo je w wadze mm;zej , Kurowski I {Samorządowcy) wygrał nieznacz · p 1 d 

B1letv wczei::me.i do n 11b ','Cla: u1..P1otrkow j koguciej, piórkowej, lekkie.j, półśredni ej. i nie na punkty z Przybylskim {Leśnicy). towal w I-szej rundzie e ca (Mi ę zyzw:ąz· 
~l<a ~02 .. a. od godz. 17-eJ w kasie teatrdu. , średn i ej . Ogólem s toczono przed po·łudniem w. piórkowa: Matloch {Górnicy) wygrał wy ko;jy~yg)~ półśrednia: Grądkowskl (Budowlani) 

11-eJ. . W. musza : Gorowski (Metalowcy) po za- Panke (Spółdz:eky) po wyrównanej i zacię· wygrał pnez techniczny Je. 0
· w III-ej run-

W n.1edz1elę kasa teatru czynna od go z. , 15 walk . soko na punkty z Drążkow6kim · {Kolejarze), 

PANNA MĘŻATKA , c 1 ę•ej i obf i tującej w ciągłą wymianę c :osów tej walce wypunktował Kurowskiego {Samo· dzie z Spolkiem {Metalowcy), Gr~dkowskl po 
TEATR KAMERALNY z Jerzym Leszc1ynsklm I walce wygrał na punkty z Peplińskim (Spół- rządowcy), Borowski (Chemicy) wygrał na słabej pierwszej rundzie wykazał w dw6ch 

Teatr Kam eralny mimo wielkiego powodze-1 dz:elc y.J, . .szamczyński {Samorządowcy) po punkty z Dąbrowskim {Spożywcy), Dąbrow- na6tępnych wysoką przewagę nad prymityw· 
nia, ze wzglęrl u na ogranicizony termin 9rac. brzydk ie) t s t o j ącej na niskiJ? poziomie wal s~i walczył n:eczysto i otr.zymał 2 os~rzeże- nym przeciwnikiem. 
będzie 'ylko k ilkakrotnie świetną, pełną hu· i ce wypunk t o wa ł Bok a {Odz1ezowcy) . n:a za b1c1e otwartą rękawicą. Tyrała (Budo· W . d . T k ' {Włók 1 ) 
m'Jru i ~entymen t u komed ' ę J . Korzeniowskie- W. koguc ia: Grzywocz (Górnicy) wygrał na wlani) wygrał na punkty z Żydkiem {Meta· aga sre ma: rzęsows 1 

. n ar:ae wy 

90 
,PANNA MĘŻATKA" z Jerzym Leszczyń-1 punkty z Bn.~z 1 ńsk im {Budowlani). Zawodn ik \owcy). grai przez k. o. w II-ej rundzie ze Stenclem 

ski~ w roli Ma1ora. . I „Budowlanych słaby technicznie wa!Czył je- Wa11a lekka: Zorembik !Górnicy) wygra! (Odz i eżowcy). . 

~E!~n~!~~l~:~i:~~R~~t;t:~~!~r:;~:rF:~~~ 1 .u. 11~ 1 · 1
1

•
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Rezysena Jeuego Leszczyn skiego. Dek'Jracje . · 
i kostiumy I. B. Prze radzkiej. · 

KaS'a czynna od 11 do 13 i od 15, tel. 123·02 

Teatr Letni „BAGATE! ... A" Piotrkowska 9•! I 
Ostatnie dni naiw esels·zPj komedii sezonu pt. ! 

MUSISZ BYC MOJĄ" ! 
Początek o godz. 20-te j. Kasa czynna prze7 1 

cały dzień 'Jd godz. 10-tej, tel. 272-70. I 
Uprze jmie· prosimy o wciześniejsze nabywa-

1

. 
nie biletów. -

LETNI TEATR „OS.A" I 
Zarhodnia 43. tel. 140-0P 

19.30 punkt. Kr.media muzyczna R. Be-
na~kieg-o pt. „Rozkoszna dziewczyna"- I 

R. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska. St. PiaRecka. W. BrzE>ziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo· 
łowsld. L. S<>d11rski i inni. 

Reżyser: T . Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wieh'~ra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. ~pnurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroie. 

IA 
Ą.DRIA - „Rosanna s'.edmiu księźycow" 

g·"rlz. 18 cri. ?fl ~') w ni" 'l~. 1 '1 ?I) 

BAJKA - „Osfntnia szansa" 
qodz . 17 JO, 20 w n•erlz. 15 

BAŁTYK - „S vnowte" 
godz. 17 19. 21 w niedzielę 15 

GDYNIA - „Prog ram Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 26" 
godz. 11 , 12. 1,3. 16. 17. 18; 19; 20; 21 

HEL - „Ko1Ji et ~ sama" 
godz. 16. l 8, 20, w n iedz. 14. 

HEL - „Progr::i m ~ kt""'ności krajowych 
i zagranicznych N r 25" 
1?0dz. U . 12, 13. 1 1:, w niedz. 11, 12. 13 

MUZA - ,,800-leci e Moskwy" 
godz. 18.20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata" 
godz. 16. l R 3D, 21 . w niedz. 12.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dragonwyck" 
godz. 17.30 2Ó w ntedz. 15 

ROBOTNIK - „Kwiat miłości" 
gndz. 17. 19. 21. w mectz. 15· 

ROMA - „Monsieur la Souris" 
irodz. lh, 20. w niem„ 15.30 

REKORD - „Belita Tańczy" 

·Przed „wielkim" startem pięściarzy ló~zkiego Zrywu • I ... _. . u . I t h-wr<J<,;I na nng. pewma nas zresz ą w • 1 ~ 
.. , . .t . N<!k ••. . · ' przekonaniu samo kierownictwo sekcji bok· 

serskiej, które ujawniło nam skład swej pierw 
1 szej drużyny. Wyglądać on ma następująco: 

I~ Stasiak, Czarnecki, Rotholc, Wożniakiewicz, 
Krawczyk, Kijewski, Taborek, Wojnowski, 

~ Niewadził. 

I Drużynę Zrywu śmiało możemy na1wać 
„drużyną Q"roźnych nazwisk", bo przecież na· 

· zw:ska Stasiaka, Czarneckiego, Rotholca, Wo:t 
niakiew1cza, Kijewskiego, Taborka czy Nie­
wadz i ła mają swoją wymowę, ale zarówno 
kierownictwo sekcji, jak I sympatyków „czer· 
wona-zielonych" ostrzegamy przed zbytnim 
optymizmem. Bo przeci eż co tu dużo mówić­
w;ek ma swe prawa, a obecne „filary" nie są 

I 
już pierwszej młodoki. Gwarancją przyszłych 
sukcesów będą wiQt: młodzi, których znów 
nie wolno zan i edbać kosz tem „asów". Zryw 
•fow i ódł już, że potrafił wychować 6obie obie· 
cujących młodvch pięściarzy, jak Krawczyk, 
czy nawet Woinowsk_i, źle by więc było, gdy­
by teraz zaniedbał pracę na tym odcinku. 

Gomulak / Czarnecki podczas sparringu 
1eśli chodzi o zbliżający się sezon, to Zryw 

może zgotować wi Plką ni e~;oodz i ankę, albo 

Z obozu w M!ędzyzdro jach powrócili już do 
Łodzi p i ęściarze Zrywu, którzy w ciągu 6 ty­
godm nabierali si ł do zbliża j ących s i ę mi­
strzostw okręgu . Chłopcy wrócili opałem , wy· 
poczęc i i pełn: jak najlepszych myśli na przy 
szlośći. 

W Parku Ludowym na Zdrowiu, t rzy razy 
w tygodniu (poniedziałk i. środy i p i ątk i ) mo­
żece ich spotkać przy workach i grusl.kach. 
trenmgowych. Wśród młodych chło pców -
adeptów sz tuki pugil a to rski e j) , k ręcą s i ę 61a­
rzy i tacy wytrawni o i ęści a rze jak Rothnlc, 
Wożn iak·ewi cz, Niewadzil . 

za Ir 

Pan Władysław wraz ze Sta11iakiem jak miłą. albo ni emiłą . Będzie to zależało od te· 
wiadomo, zmien ili barwy klubowe i obecme go, czy jeszMe w tym roku starzy mi6ti'zo· 
wa lczyć będą w Zry w:e , który w tym roku wie oprą się wci ąż napłvwnjącej fali mło­
moze stać s. ę hil rdzo grożnym dla samego m1- dych zawodników, j eśli wytrzymai·ą - Zryw 
s trza Polski ŁKS-u. 

Od dłuższego już czasu krążyła fama, że może odzyskać swą pozvcję w boksie łódzkim 
Rotholc, który do tej pory stronił od ringu sprzed dwóch lat, ale jeśli zawiodą tak jak 
w rezul tacie.- ~legnie namowom . kol.egów i zawiódł Czarnecki w spotkaniu i Brzóską -
przy wdzieje mow rękaw.1ce - zda je . s i ę {be~- to tylko młodzi będą mogli uratować sytuac·ę. 
posredn:o z Ro tholc em Jeszcze w te j sprawie ; . . . . . 1 
me .rozmaw•al:smy. z r esztą „Srapsio" nie prze 

1 

O tym pow nno wc ąz pamiętać k terowmctwo 
s tał być .nadal ba rdzo ta jemn.iczym. p rzyp sek<if pi ~ściarsk i ei Zrywu . jeśli chce napraw· 
red.), ze :6to tme '!" tym sezome Ro tho1c po· tlę 5tanąc mocną stDpą na ringu łódzkim. 

a eł ulewa • IC szy 
n e1:z f lę zm·erzą s·e na iuż!u O ł m~ a DKS i Tram·111J1rze 

W niedzielę n torze żużlowym WKS-u o 
godz. 11 ·tej odbędzie się czwarte spotkame o 
mis t rzostwo Lig' żużlowej . Będzie to decydu­
jąca walka łódzkich zespołów DKS-u i Tram­
wa j11rzy o dostanie się do extraklasy żużlo· 
wej Czy im s i ę to uda - okaże na j bUższa 

orzyszłość. Zawody niedzielne muszą dojść do 
s~utku bez wzg l ędu na pogodę. Regu lamin 
bowiem mistr1:0stw przewiduje, że spo tkania 
muszą s : ę odhvć , choćby warunki atmosfe· 
ryczne były n i esprzyjające, tj. gdyby była 
ulewa . 

Spo tkanie niedz.ielne zostanie rozegrane po· 
mi ędzy zespołami Ohmp11 z Grudzi ądza, 
DKS-u I Tram wa Jarzy z Łodzi. 
. . Goście awizowali następu i ący zespół: Zwo· 

lmski, NaJdrowski, Szałko'fski : Matczak. 
Tramwajarze W)l6taw1ą ; nasłępuiący skład: 

Kołeczek, Kamiński i Kolećzek II. 

g'Jdz. 18.30, 20.30 w nied'l. 16.30 
STYLOWY - „Ta1emnica nory wigil; ;nP.j" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz, ;4 ·~o 

s~~Jz.10:·~~~3~ó~ n Edz. 15.30 Uczymy • p'ywac' TĘCZA - Zaklęta narzeczona" się I 
godz. 17, 19, 21 w nied2 . 15 d 15 ' • f 

. n .Ks . P.rzeci~stawi następu1ących motocy· 
k! :s•ow-zuzlowcow: Krakowiaka, Więcka, Mu· 
chę oraz Cahailskiego. 

Zdwody n:edzielne zapow! adają się niezwy­
kle mleresuiąco ·i niewątpliwi!' zgromadzą 
tłumy. widzów, tym bardziej, że będz i e to je· 
dyna impreza sportowa w tym dniu w Łodzi. 

TATRY (w ogr')dzie) - „M :asto Bezprawia" 0 WrZeSOJa • 
w1srA. 14 ·3~·.J~i!~:o.1, 8 · 30 · 2o .3~w niedz. 12„30 ; Zgodnie z . zarządzen i em organizacyinym I ~poteczny . A kc ii MNP - Łódź, .ul. Curie· 

godz. 17, l!I, l!l, w nicdz. pocz. 0 godz. 15. Nr. 2 Org. Głownego Urzędu Kultury Ftzycz· ::.klodowsk1~1 28. . . 
WŁOKNTARZ M' t B · „ ne! w Warszawie z dn. 2 s1erpma 1948 roku Jednoczesn1e prz ypom10a s1 ą k;erown:korn 

d 
15 17 

19 °
21

1as 0 . ~zp\~wta Woj. Urząd Kultury Fizycznej w Łodzi poda-
1
; i instruktorom 011nktów pływackich o zgła· 

wb~~OSĆ _: K. k~ ~!( 'l. je do wiadomości, że Akcja Masowej Nauki szanie do Wo1. Urzędu Kul tury Fizycznej na 
odz. 

16
.
30 1'8 .3~')c20 3~ . d 

14 30 
Pływama z uwagi na nt~spr~yjające warunki 15 dm ~rzed terminem wyznacwnej próby 

zlcHĘTA _.'.. w ' ' . w mei z. " ' i a tmosferyczne. jak:e za1stmały w m 1 es:ącu sprawnosc1 lub egzammu ltst imiennych kan· 
d 

18 20 
3'o P0 !P: zf 

5 
~Oę em I lipcu, została przedłużona do 15 września br. dydatów z po daniem: . 

„„?.~.„~;,„„,;„,..„;„„„~ ... ~'.~.„.:„„„:„„„„„„„„„„„„„„„... W związku z tym wzywa 6ię wszystkie pio· I 1) imienia i nazwiska, 2) daty urodzenia . 
§§ ~ • p,,...

0
„,

1 
AllU :§i I ny organizacyjne do utrzymania i nasilema 3) zawodu, 4) nazw:y organizacji przeprowa· 

§ § „ ina •• 'Ul'IL ,.., r-. §; pracy do 15 września we wszystkich podle· dzającej próbę, 5) miejsca i czasu przepr 

§ E E z A.JCRONIN § l głych sob ie punktach pływackich i nadsyła· próby. 
g HLMWEDWGS~YNN JKSIAKI . . A sq nia stałych - dekadowych - meldunków o Próby prowadzone bez delegata wyznaczo · 
§§ § l l przebiegu Akcji w podległych im na 'terenie nego przez Woj. Urząd Kultury Fiz)l r zne j nie 
;~ @ ~l wo jewództwa komórkach na adres Woj. Kom. b ędą uznane. 

~~ ....... · -~. ~~ Ta trorhe dzl••ine 

Adamczyk 

A więc *szyscy w medz ielę spotkamy się 
na WKS-ie. 

Z "iucln Zruau 
• 

Uwaga, pięściarze! 
Zarząd sekcji bokserskiej Zrywu zawia· 

1:> mia wszystkich zawodników, że w dniu 
2'l bm. o godzinie 18-ej odbędzie się z~bra 
ni~ se.kcji bokserskiej. Sprawy ważne, sta 
w~1ctwo obowiązkowe. 

• 

PO REMONCIE DZIŚ PREMIERA 

PROGRAM AKTUAL1oscj 
g ~ lL\ §~I Najle?s~y dziesięcioboi~ta !olski Adam 
§ § § ~ czyk, oswiadczył w wywiadzie prasowym, 

mo Wrocław jest w chwili obecnej najlepiej krai ... OWVCh , .. za.nrani·cznych ~Ir 26 
wyposażonym, pod względem obiektów ~ 11 

§ § § l że zmienia ba rwy klubowe i przenosi się <;Io 

;~ "' '"~ ~l ZZK (Poznań) 
lE 0.JAR[f$ COBURn §1 Adamczyk, jak wiadomo startował do-
~~ TOMVllA~f. BEVERlYTY!f.R ~l tychczas w barwach ZZK „Odra" (Wro· 
§§ _. .- .~ §l cław). Powod em zmiany barw klubowych 
l~ W ~; są według oświadczenia Adamczyka tru-
1 § .~~~ § § • dności treningowe na terenie Wrocławia. 
t~u 1 11 111 10 11n u 111 u • n 111 tt11 n 1 1111•111u11u"11hH111111111un•n11n11•11~j Je~t to tvm bardiiei d.zi"WD..e. że iak wiado-

sportowych, miastem w Polsce. P. K. F. Nr 34-48 
* * * św ęt0 kwitnącej jabfonl 

Pohepin - b. zawod nik AKS (Chorzów) "taki okolic b iegunowych 
a ostatnio „Polonii" (Bytom) również prze 1 edność Młodzieży Polsxiej 
niósł się na Dolny ~ląsk i grać będzie w l Pu_mpek marynarz na urlopie ~ 
ZKS „Bielawianka" w Bielawie. Trenerem Migawki z kongresu We Wroclawiu ~ 
„Bielawianki" jest b. reprezentacyjny za· ._ _____________ ...,,.__..;.J 
wodnik Budapesztu Palatay (Kispest); D 030046 


	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr229_s01
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr229_s02
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr229_s03
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr229_s04
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr229_s05
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr229_s06

